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Straszak totalizmu 


Poznań, 22, 11. 


Polityka „antywyborcza” obojga opo- 
zycyj poniosła sromotną klęskę. 

Opozycja, nie ochłonąwszy z silnego 
ciosu, cały swój ból i żal po przegranej ba- 
talii chciała wyrazić w lamentach nad u- 
padkiem „estetyki” w narodzie, nad „ok- 
ropnym" wyglądem płotów i innych ruder. 
Ponieważ jednak płoty te wróciły już do 
normalnego swego stanu i temat ten tym 
samym się wyczerpał, otarłszy łzy, panowie 
opozycjoniści z lewa i z prawa podjęli z 
kolei i po „swojemu'” już inne alarmy. Z 
rupieci partyjnego arsenału skwapliwie wy 
brzebano, słabo już coprawda działający 
straszak marki „totalizm” i wymierzono go 
prosto w pierś społeczeństwa polskiego. 
Straszak, jest to przyrząd, który może łat- 
wo wprowadzić w błąd niezorientowanych, 
tym bardziej, im głośniejszy jest jego huk. 
Na steroryzowanie swoich zwolenników 
wrzaskiem i hukiem straszaka liczą dziś 
bankruci polityczni, Nie małej zaś dozy po” 
litycznie wyrafinowanej perswazji trzeba, 
aby w aktualnej sytuacji politycznej tym 
właśnie straszakiem wymachiwać pod no- 
sem społeczeństwa. 
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Opozycja bojkotowała akt wyborczy, 
który miał wyłonić przedstawicielstwo na» 
zodowe, przewidziane konstytucją. Kon- 
stytucja kwietniowa z ducha i treści jest 
antytotalistyczna. Wynik wyborów i frek- 
wencja głosujących jest odpowiedzią społe- 
czeństwa polskiego, daną partiom bojkotu- 
jącym organy ustrojowe własnego pań: 
stwa, Przeważająca część opinii polskiej 
dała posłuch wezwaniu Prezydenta Rzpli- 
tej i Naczelnego Wodza, wyrażając wotum 
zeułania dla powołanej przez te wysokie 
czynniki organizacji Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. 


Opozycja z własnej woli uchyliła się od 
aktu wyborczego. Pozostała poza wypad- 
kami, jakie w tym krótkim, a tak ważkim 
dla państwa i narodu czasie, się dokonały. 
Nic dziwnego, że wyłonione w drodze wy- 
borów Izby Ustawodawcze w swym skła- 
dzie personalnym są wyrazicielami przy- 
śniatającej większości Narodu Polskiego, 
która skupia się około naczelnych czynni- 
ków państwowych, która zaaprobowała 
konieczność zjednoczenia narodowego, No- 
woobrani posłowie i senatorowie w swej 
większości są członkami Obozu Zjędnocze- 
mia Narodowego i jego idee i program będą 
na terenie parlamentu realizować i kształ- 
tować na długo oblicze polityczno - społe- 
czne Narodu i Państwa. 

Jakimże więc to prawem opozycja po- 
bita własną bronią, niedoceniająca nastror 
jów nurtujących społeczeństwo, przygląda- 
jąca się z za płota swych podwórków rze- 
czywistości polskiej, usiłuje ideę, tak konie 
ćzną i nieodpartą, jak zjednoczenia naro- 
dowego, i jej realizację utożsamiać z tota- 
lizmem, czy monopartią? Przemilezają zre- 
sztą świadomie i celowo, organy przeświet- 
ħej opozycji, żę idea zjednoczenia i jej re- 
alizacja musi z natury swej być przeciwno- 
ścią tego wszystkiego, co jest rozbiciem, 
rozproszkowaniem a co w życiu politycz- 
mym państwa reprezentowane jest przez 
stronnictwo i partie polityczne. Idea zjedno 


* czenia godzi więc bezpośrednio w samą in- 


stytucję partyj, Nie możnaby nigdy zreali- 
zować zjednoczenia narodu, którego los 
miałby być zdany na harce przeciwstaw= 
wych sobie programów partyjnych. Reali- 
szacja idei zjednoczenia narodowego zakła- 


da równocześnie likwidację stronnictw z 
powierzchni życia państwowego. Taka lik- 
widacja może dokonać się w sposób mecha- 
niczny w drodze odpowiednich zarządzeń 
czynników rządzących, lub też w drodze 
wymierania i zaniku wpływów partyj w 
samym społeczeństwie. 

Dla grupy rządzącej dziś w Polsce spo- 
sób pierwszy nie przedstawiałby w zasa- 
dzie większych trudności, Likwidacja me- 
chaniczna mogłaby narazić państwo na nie- 
bezpieczne wstrząsy wewnętrzne, zawsze 
osłabiające potenciał danego państwa. Dla- 
tego też czynniki odpowiedzialne, którym 
zależy na współpracy ze społeczeństwem, 
chcący to społeczeństwo związać ze sobą 
i spowodować rządy za aprobatą i w at- 
mosferze zaufania społeczeństwa, niechęt- 
nie korzystają z czysto mechanicznych 
środków rządzenia, Raczej dążą do pozy: 
skania społeczeństwa na innej drodze. Dla- 
tego jest też znamieniem roztropności i roz 
wagi rządzących , że rozporządzając nie- 


ograniczonymi możliwościami, nie korzysta- 
ją z nich, lecz pragmatycznie i celowe 
stawiają przed narodem zagadnienie pow- 
szechnego uznania konieczności państwo: 
wej: potrzeby zjednoczenia narodowego. 

Dła idei tej chcą zdobyć i zjednać więk- 
szość narodu polskiego, wierząc w zdrowy 
jega instynkt. Nie znaczy to jednak, że re- 
alizacja tej idei może nastąpić bez walki z 
jej wrogami — partiami politycznymi Do 
walki tej konieczne są odpowiednie narzę- 
dzia i środki. Narzędziem do dokonania 
konsolidacji społeczeństwa polskiego jest 
Obóz Zjednoczenia Narodowego. A pierw- 
szorzędnym jego zadaniem jest przekona- 
nie społeczeństwa, zorganizowanie wiary 
w słuszność i uczciwość intencyj ludzi za 
Polskę  ponoszących odpowiedzialność, 
stworzenie atmosfery wzajemnego zaufania, 
w celowość obranego kierunku marszu ku 
potędze państwa polskiego. 
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Wyniki ostatnich z wyborów dowiodły 


wymownie, że wytworzenie tej atmosfery 
jest i możliwe i osiągalne. Przyznać trzeba, 
że stworzony w ten sposób odpowiedni kli- 
mat polityczny, o który wołał wicepremier 
Kwiatkowski, daje czynnikom rządzącym 
najsilniejszą, bo z wiary płynącą broń do 
ręki i na zewnątrz i na wewnątrz państwa. 
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Dzieło konsolidacji musi być aoprowa- 
dzone do końca, Wyniki wyborów są spraw 
dzianem słów wicepremiera Kwiatkowskie 
go, że „zapory, które nas dziś jeszcze dzie- 
lą — są spróchniałe, W zaćmieniu myśli 
świecą jakimś fantastycznym ogniem, po- 
zorującym siłę i wielkość, Ale w rzeczywi- 
stości, gdy razem w tę zaporę kopniemy no- 
śą, rozleci się w strzępy. 

Społeczeństwo polskie w dniu 6 listo- 
pada br, kopnęło, a zapora trzeszczy i roz- 
latuje się, Rządowi dziś wypada usunąć 
gruzy, aby wartki nurt idei zjednoczenia o» 
garnął cały naród.. 

Antoni Maciejewski. 


Premier Chamberlain 
o sprawie żydowskiej 


Londyn, 22. 11. (ATE). 
Premier Chamberlain złożył wczoraj po 
południu w Izbie Gmin następujące oświad- 
czenie w sprawie emigracji żydowskiej do 
krajów imperium brytyjskiego: 


STANOWISKO RZĄDU ANGIELSKIEGO. 


„Zgodnie z zaleceniami konferencji w 
Evian z lipca rb. rząd angielski rozpatry- 
wał sprawę, w jakim stopniu zjednoczone 
królestwo i imperium kolonialne mogłyby 
wziąć udział w wysiłkach międzynarodo- 
wych celem ułatwienia dostępu i osiedlenia 
przymusowych emigrantów z Niemiec, 
Rząd angielski miał przy tym na uwadze 
opinię, wyrażoną przez konferencję w 


Eviav, że kraj, z którego pochodzą emigran 
ci powinien również dopomóc w rozwiązy- 
waniu tego problemu emigracyjnego przez 
umożliwienie emigrantom zabrania ze sobą 
ich majątków i dobytków, bowiem stopień, 


-|w jakim poszczególne kraje będą mogły 


przyjmować emigrantów musi zależeć od 
stanu, w jakim będą oni mogli opuścić kra- 
je swego pochodzenia. Rząd angielski bar- 
dzo silnie odczuł nagłość zagadnienia wy- 


tworzonego przez gorące pragnienie wy” 
emigrowania do krajów zamorskich pew- 
nych grup ludnościowych w Niemczech i pe 
wnych jednostek, które z powodu niedaw” 
nych wypadków w tym kraju, znalazły tym 
czasowe schronienie w krajach, które udzie 
liły im czasowo prawa azylu. Rząd angiel- 
ski ponownie rozważał sytuację w świetle 
zarówno zaleceń konferencji w Evian, jak 
i powstałych ostatnio okoliczności, 


Zjednoczone Królestwo może przyjąć tylko ograniczoną ilość uchodźców 


Jeśli chodzi o zjednoczone królestwo li- 
czba uchodźców, którzy mogą być dopusz- 
czeni czasowo lub na stałe jest ograniczona 
zdolnością organizacji społecznych, zajęcia 


WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY 


DO RADY MIEJSKIEJ 


Narodowy Obóz Pracy Samerządowej zwołuje na 
niedzielę, dn. 27 bm. godz. 12.00 do sali Domu Rzemieślni- 
czego przy ul. Fr. Ratajczaka wielki wiec przedwyborczy 


do Rady Miejskiej. 


Na wiecu przemawiać będą czołowi kandydaci na ra- 
dnych, z b. prezydentem miasta Poznania dyr. Erwinem 


Więckowskim na czele. 


zana 


Porozumienie prasowe 
polsko - litewskie 


Warszawa, 22. 11. 
P, A. T. ogłasza następujący komunikat 
urzędowy: 


W następstwie rosmów, prowadzo- 
nych ostatnio pomiędzy rzadem polskim 
i litewskim oba rządy uznały pożytecz- 
ność wywierania swego wpływu w tym 
kierunku, aby informacje i opinie wypo- 
wiadane publicznie w prasie, w radio, 
lub w inny sposób w jednym państwie 
na temat inieresów drugiego państwa, 
jego osobistości oficjalnych, działalności 
oficjalnej jego rządu, bądź w ogóle na 


temat wydarzeń i warunków życia w 
drugim państwie, były nacechowane du- 
chejn obiektywizmu i pozbawione nieży- 
czliwych tendencyj. 

Obydwa rządy uzgodniły poza tym, 
iś przedsięwezmą konieczne starania, ce- 
lem popierania w obu państwach roz- 
woju atmosfery wzajemnej życzliwości i 
gaujania, odpowiedniej dla przyspieste- 
nia załatwienia kwestyj, mogących inte- 
resować oba państwa i dla ułatwienia 
rozwoju normalnych stosunków dobrego 
sąsiedztwa, 


się nimi i przyjęcia za nich pełnej odpowie- 
dzialności, Od roku 1933 Anglia dopuściła 
około 15 tys, osób, nie licząc 4—5 tys, osób, 
które w międzyczasie wyemigrowały do kra 
jów zamorskich. 


INTERESY LUDNOŚCI KOLONIALNEJ 
I MANDATOWEJ NIE MOGĄ BYĆ 
NARAŻONE. 

Co się tyczy imperium kolonialnego, na- 
leży pamiętać, że aczkolwiek zajmuje wiel- 
kie terytorium, nie jest ono przygotowane 
do natychmiastowego zaabsorbowania wiel 
kiej liczby uchodźców. Wiele kolonii i pro- 
tektoratów oraz terenów mandatowych w 
Afryce wschodniej i zachodniej zawiera 
wielomilionową ludność tubylczą, której 
jesteśmy powiernikami i której interesów 
nie możemy narażać, Inne wielkie obszary 
słabo obecnie zaludnione nie nadają się ani 
ze względów klimatycznych ani gospodar= 
czych dla osadnictwa europejskiego, Rządy 
kolonialne mogłyby współpracować w prze 
prowadzeniu planów na wielką lub mniej- 
szą skalę, tylko pod warunkiem, że za pla- 
nami tymi stanie jakaś odpowiedzialna or- 
ganizacja. 

IMPERIUM KOLONIALNE NIĘ 
NADAJE SIĘ DO OSIEDLENIA 

Rząd angielski uważa, że imperium ko- 
lonialne nie ma terenów nadających się do 
natychmiastowego osiedlenia wielkiej licz- 
by uchodźców, aczkolwiek osadnictwo na 
małą skalę byłoby możliwe, Niemniej gu- 
bernatorzy Tanganiki i Guyany brytyjskiej 
zostali wezwani do wyjaśnienia, czy bez na- 
rażenia interesów tubylczych możnaby wy- 
znaczyć pewną ilość ziemi do wydzierże- 


w2 : 7 
wienia na łatwych warunkach dla jom | G 


ostadnictwa na wielką skałę organizacjom 
społecznym, zajmującym się uchodźcami 
pod warunkiem, że przyjmą one pełną od- 
powiedzialność za koszta przygotowania 
ziemi i osiedlenia uchodźców odpowiedniej 
kategorii w miarę wyznaczania ziemi. 


TANGANIKA ZGADZA SIĘ ” 
NA AKCJĘ OSIEDLEŃCZĄ 

Gubernator Tanganiki odpowiedział, 
wyrażając gotowość swoją współdziałania 
w każdym planie osadnictwa uchodźców 
w granicach istniejących zobowiązań. Jego 
zdaniem jedynie odpowiednie trytoria Tan 
ganiki na osadnictwo na wielką skalę znaj- 
dują się na wyżynie południowej i częścio- 
wo w prowincji zachodniej. Zanim jednak 
będzie można określić obszary te dokład- 
nie, konieczne będzie przeprowadzenie od- 
powiednich badań. Gubernator zaprasza 
delegację organizacji pomocy uchodźcom 
do odwiedzenia tych terytoriów i zbadania 
możliwości, „Obszary, które wchodziłyby 
w rachubę, obejmują około 12.500 ha zie- 
mi, Poza tym rozważany jest projekt o- 
sadnictwa na małą skalę, około 200 osad- 
ników. 

KENYA, RODEZJA I NYLASSA 
RÓWNIEŻ ZGADZAJĄ SIĘ ALE.. 
NA MAŁĄ SKALĘ 

Rząd zatwierdził poza. tym „prywatny 
plan eksperymentalny jednej z żydowskich 
organizacji w Londynie, przewidującej o- 
sadnictwo w Kenyi młodych osób, które 
przejdą odpowiedni kurs rolniczy i które 
będą osiedlone na fermach, zakupionych 
przez te organizacje. Gubernator północ- 
riej Rodezji i Nylassy również odpowiedział 
przychylnie co do osadnictwa na małą ska 
lę na terytoriach tych koloni. Jeśli chodzi 
o Guyanę brytyjską istnieją tam znaczne 
obszary ziemi, częściowo zamieszkałej, zło 
żonej z lasów i stepów. Na obszarach tych 
istnieją częściowo rezerwaty dla Indian. 
Gubernator Guyany stwierdził jednak, że 
istnieją dostateczne tereny na potrzeby In- 
dian i na osiedlenie uchodżców. Niemożli- 
we jest dokładnie określić wielkość obsza- 
ru, wchodzącego w rachubę, W każdym 
razie nie wynosiłby on mniej aniżeli 10 tys. 
mil kw. (25.600 klm. kw.) a być może i 
więcej. 

OGRANICZONE MOŻLIWOŚCI 
DOPOMOŻENIA OSADNICTWU 

W zakończeniu premier Chamberlain 
wspomniał o Palestynie i stwierdził, że 40 
proc. emigrantów żydowskich w ciągu o- 
statnich 12 miesięcy pochodziło z Niemiec. 
Wyraził nadzieję, że inne państwa repre- 
zentowane na komitecie konferencji w E- 
vian również wezmą udział w akcji na 
rzecz osiedlenia uchodźców i stwierdził z 
naciskiem, że mimo najszczerszej chęci do- 
pomożenia, możliwości osadnictwa są bar- 
dzo ograniczone 


— Huszt, 22, 11. (PAT) 

Dziennfkarze polscy, którzy przeprowa- 
dzii ezereg rozmów z mprzedstawicielami 
miejscowego społeczeństwa, mieli możność 
ustalenia zarówno sytuacji gospodarczej i 
administracyjnej kraju, oraz nastrojów, pa 
nujących wśród ludności karpatoruskiej w 
związku z odłączeniem południowej części 
jak rówmież i ostatnimi wydarzeniami, 

Najbardziej nderzającym faktem jest ©- 
becność na całym terytorium Rusi znacz- 
nych oddziałów wojska i żandarmerii, Jak 
słychać, skoncentrowano samego wojska o- 
koło trzech dywizyj, Przy okazji zazna- 
czyć mależy, że w warunkach obecnych ca- 
ła ludność Rusi Podkarpackiej wynosi oko- 
ło 550 tysięcy. Wszystkie wsie i miastecz- 
ka karpatoruskie obsadzone są przez od- 
działy wojska, które jednak — rzecz: cha- 


asysty żandarmerii. Obecność wojska ma 


Poznań, 22. 11. 

Zagadnienie wsi polskiej, qroblemy 
pochodne oraz wartki prąd unaradawia 
nia naszego życia gospodarczego w dzi- 
mnie szczęśliwy sposób skojarzyły się ze 
wspaniałym rozwojem naszej armii. 
Skąd się to bierze? Jaka tego przyczy- 
na. Odpowiedź na to pyłanie może być 
bardzo złożona czyli uczona albo prosta. 
Prosta odpowiedź mieści się w stwier- 


wego. Świadomość ta stała się powsze- 
chną, przeniknęła nie tylko do dołów ro- 
botniczych ale także między szeroko roz- 
lany po ziemiach Rzptej żywioł chłopski. 
Ten fakt poruszył najszlachetniejsze ele- 
menty ludzkiej duszy, rozumu i woli. 


P. Premier na Zamku 
Warszawa, 22. 11. (PAT). 
Pan Prezydent R. P. przyjął wczoraj 
premiera Sławoj - Składkowskiego i mini- 


stra sprawiedliwości Witolda Grabow- | Stąd rodzi się patriotyzm, którego na- 
skiego. uczyć się można a chcieć w jego istotę 
wnilknąć usilnie starać się może mło- 

Zbrojenia dzież. Ale treść jego nigdy nie jest trwa- 


łą, jeżeli nie łączy się z najbardziej oczy* 
wistą prawdą, że ziemia, praca i radość 
przy możności dokonywania prostych a 
dość powszechnych czynów stanowią naj 
bardziej naturalne źródło radości życia 
i pozytywnego patriotyzmu. 

Prawdy te rozumieją przede wszyst- 
kim ludzie stojacy w należytym dystan- 
sie od zgielku życia wyłącznie politycz- 
nego. Oni wnikają w moralne wartości 
narodu, w jego psychę i oni w okoliczno- 
ściach przygodnych nawet wypowiada- 
ją największe prawdy. 

Tak rozumieć należy stosunek naj- 
wyższych dostojników i przedstawicieli 
armii naszej do mas narodowych. 

Mała wioszczyna, Antoniów, położo- 
na u wideł Wisły i Sanu, już w ©. O. P. 
{bula widownią drobnej uroczystości po- 


marynarki angielskiej 
Londyn, 22. 11. (ATE). 

Roczne sprawozdanie ministerstwa ma- 
rynarki angielskiej, żąda powiększenia li- 
czbowego załogi floty wojennej. Stan ten li- 
czy obecnie 105.000 ludzi,.co jest tylko 85 
proc. pełnego stanu liczebnego. Sprawozda 
nie stwierdza, że pełny stan liczbowy po- 
siadają tylko łodzie podwodne. Do osiągnię 
cza 100 proc. stanu w angielskiej marynarce 
wojennej, konieczny jest zaciąg conajmniej 
12.000 ludzi. Potrzebne jest również zwięk- 
szenie stanu liczbowego oficerów mary- 
narki 

Sprawozdanie kładzie również znaczny 
nacisk na budowę nowoczesnej floty han- 
ulowej oraz przewiduje konstrukcję znacz- 
nej ilości lotniskowców, 


Lotnik angielski 

aresztowany w Sowietach 

Londyn, 22. 11. (ATE). 
Lotnik angielski Ryan Gover zaareszto- 
wany został w Rosji Sowieckiej. Gover u- 
dał się w dniu 13 listopada prywatnym sa- 
molotem z Finlandii do Rosji Sowieckiej 
i wylądował — jak podaje prasa angielsko 

— 200 mil na północ od Moskwy. 

„Daily Express” objaśnia, że Gover za- 
mierzał oswobodzić swą żonę więzioną w 
Sowietach przez GPU; 


Londyn, 22. 11. (ATE) 

Korespondent rzymski „Daily Tele- 
graph" twierdzi, że pomiędzy Watykanem 
a rządem angielskim doszło do poroztmie- 
nia w sprawie ustanowienia delegacji apo- 
stolskiej, reprezentującej Watykan w Lon- 
dynie. Jako kandydata na to stanowisko 
wymienia dziennik msgr. Willama Go- 
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łód, dezercie i otwarte walki 


Dziennikarze polscy na Rusi Podkarpackiej 


rakterystyczna — nie występują nigdzie bez iko przygniatająca liczba oddziałów. wojsko 


Pniów i Antoniów 


zeniu: Naród ma świadomość wartości | iż oświata ludu, nie tyle że ma dokonać 
posiadania niepodległego bytu państwo-|cudu, ile jest koniecznym warunkiem 


Reprezentant stolicy apostolskiej 
w Londynie 


Nr. 268 


ma celu natychmiastowe przeciwdziałanie |go oporu na całe terytorium kraju, Nie- 
przeciwko wystąpieniom ze strony ludno- | mniej w okolicach położonych wyżej, a 
ści karpatoruskiej, wśród której panuje w | przede wszystktm na Werchowinie półno- 
dalszym ciągu niezwykłe wzburzenie, Przy lcnej i północno - wschodniej, powstanie 
znaje się powszechnie, że północna i półno | zbrojne przybiera na sile, sięgając coraz 
cnowschodnia część Rusi pozbawiona swych | bardziej na południe. W szeregu miejsco- 
naturalnych ośrodków gospodarczych, ska- | wości, gdzie otwarty opór jest niemożliwy, 
zana jest na jak najgorsze warumki egzy- | pod osłoną nocy oddziały powstańcze scho- 
stencji. Ludność zbiedzona jest już na sku- ! dzą z gór, napadając na poszczególne poste- 
tek postępowania czeskich władz admini- „runki wojskowe i niszcząc poszczególne ob- 
stracyjnych, które przez %0 lat z niezwykłą | jekty, stacje, telegraf wojskowy itp. 
bezwzględnością traktowały wieśniaków W szeregach samego wojska czesko-sło- 
karpatoruskich, posuwając się zwłaszcza | wąckiego na Rusi panuje poważne rozprzę- 
przy egzekucjach podatkowych: do pozba- | żenie. Jak słychać, wprowadzone zostały 
wiania ludności podstawowych niejedno- | obecnie w zmacznej liczbie t. zw. oddziały 
krotnie środków egzystencji. Obecnie, wi-| specjalne, złożone z podoficerów czeskich, 
dząc przed sobą możliwość przyłączenia | cieszących się zaufaniem, a mające przede 
kraju do Węgier, ludność niezwykle wro- | wszystkim za zadanie utrzymanie dyscypli- 
go odnosi się do elementów czeskich i tyl-|ny w. szeregach wojskowych. Wśród żoł- 
nierzy bowiem panuje niezadowolenie, za- 
równo z powodu zatrzymania w szeregąch 
rezerwistów, którzy nie widzą celu pozosta- 
wania madal pod bronią, a którzy z wielką 
niechęcią występują przeciw miejscowej 
ludności, jak również z powodu coraz to-po 
garszających się warunków wyżywienia. 
Chleb, jakf otrzymują żołnierze na Rusi 
Podkarpackiej, mie nadaje się zupełnie do 
jedzenia, porcje mięsa zaś zmniejszono © 
połowę, Przy niemożliwości wyżywienia 
wojska za pomocą środków miejscowych z 
powodu zupełnego wygłodzenia wsi karpa- 
toruskich, trudności powiększa brak dostaw 
ze Słowacji, jak i przeszkody natury ko- 
munikacyjnej. Wszelkie połączenia ze Sło- 
wacją i Czechami odbywają się obecńie je- 
dynie przy pomocy samochodów po jednej 
szosie o charakterze górskim Preszów — 
Pereczyn. Utrudnia to jednocześnie wszel- 
kie większe ruchy wojskowe, W tych wa- 
runkach wypadki dezercji i otwartego od- 
mawiania posłuszeństwa przez żołnierzy są 
coraz częstsze. W samym Hnuszcie doszło 
w piątek ub. tygodnia do otwartego buntu 
miejscowego pułku piechoty, Żołnierze do- 
magający się rozpuszczenia do domów, zo- 
stali po krwawej utarczce rozbrojeni przez 
oddziały specjalne, częściowo aresztowani, 
częściowo zaś rozesłani do odleglejszych 
garnizonów, W czasie rozbrajania zabi- 
tych zostało dwóch oficerów. Straty żoł- 
nierzy nie są znane. Podobny wypadek 
miał miejsce w miejscowości Olszenik, w 
okołicy Sewliusza. I tam żołnierze zostali 
rozbrojeni przez oddziały specjalne i żam- 
darmerii. Straty po obu stronach są bar- 
dzo znaczne. Bliższych jednak szczegółów 
na razie brak. W okolicy Ungvaru ną stro 
nę węgierską przeprawił się w nocy z 
czwartku ma piątek 850 żołnierzy czesko:sło 
wackich w pełnym uzbrojeniu, Znajdowa- 
ło się wśród nich kilkudziesięciu żołnierzy 
narodowości czeskiej, 


wych uniemożliwia rozszerzenie się czynme 


świecenia kamienia węgielnego i wmu- 
rowania aktu erekcyjnego pod budowę 
szkoły powszechnej im. gen. broni Ka- 
zimierza Sosnkowskiego,  fundowanej 
przez gromady Pniów i Antoniów. Na- 
ewaliśmy to drobną uroczystością, a wie 
my, że to jest wydarzenie wielkiej wagi. 
Wiejskie dwie gromady z własnej ini- 
cjatywy podjęły decyzję, która tkwi w 
głębokiej świadomości -masy chłopskiej, 


budzenia, konstruowania i pogłębiania 
świadomości obywatelskiej wśród mło- 
dego pokolenia, na którego barki spad- 
nie kiedyś obowiązek utrzymania pań- 
stwa i odpowiedzialność za jego powo- 
dzenie. 

Gen. Sosnkowski w świetnym, a jak- 
że prostym przemówieniu (podawaliśmy 
je we wczorajszym numerze) dał wyraz 
wszystkim tym momeniom. Stwierdził 
łączność między armią a chłopem pol- 
skim w trosce o pomnażanie nie tylko 
dóbr ale i ziemi, której ilościowo nie 
przybywa w Polsce. Pomnożyć ilościo- 
wo ziemię polską, to podniesienie kultu- 
ry polskiej, podniesienie umiejętności 
włodarzenia nia: 

Drobne wydarzenia — a jakże pełne 
najpoważniejszych rejleksyj! 

s ka 


D.N. B. ofiarą fałszywych 
informacji 
Warszawa, 22. 11, (ATE) 

Agencja njemiecka „D. N, B.” donosząć 
o przyjęciu przez ks, Wołoszyna dzienmi- 
karzy polskich, wśród nich specjalnego wy 
słannika ATE, podała, iż dziennikarze pol- 
scy mieli rzekomo oświadczyć, że „mogli 
się przekonać, że na Rusi Podkarpackiej 
panuje spokój”. 

Możemy stwierdzić, że widocznie „D. N. 
B.“ padlo ofiarą fałszywych į niezgodnych 
z prawdą informacyj ze strony ks. Woło- 
szyna lub jego urzędników. Żadnych tegó 
rodzaju oświadczeń specjalny korespondent 
ATE mie składał, a przeciwnie pytania, ja- 
kie zadawał ks, Wołoszynowi zmierzały, do 
uzyskania informacji, jak ks. Wołoszyn za- 
mierza dać sobie radę z piętrzącymi się 
trudnościami, 

'M. in, korespondent ATE zapytał: „A 
niepokoje, które mają miejsce na Rusi, cze- 
go dowodem są chociażby licznie skonsyg- 
nowane oddziały wojskowe i żandarmerii?” 


>. i 

Zdjęcie, które podajemy, przedstawia 
gen. Sosnkowskiego w szkole powszech- 
nej w Chwałowicach, w rozmowie z je- 
dnym z uczniów Wacławem Szeligą, któ 
ry wyraził chęć poświęcenia się mecha- 
nice, Pan Generał obiecał dopomóc 
chłopcu w jego zamierzeniach i zamel- 
dować sobie o ukończeniu przez Szeligę 
zkoły powszechnej, 

> „Nowa Macedonia* 
BudapeSzt, 22, 11. (ATE) 

„8 Oral Ujsag” zamieszcza utrzymany w 
energicznym tonie artykuł wstępny, w któ- 
rym oświadcza, że Węgrzy nie mogą tolero 
wać „nowej Macedonii” na swej granicy. 
Lecz również z punktu widzenia ogólno eu- 
ropejskiego sytuacja na Rusi Podkarpac- 
kiej jest nie do zniesienia. Wśród kwestii, 
które nie zostały uregulowane w Mona- 
chium į Wiedniu, na pierwszy plan wysu- 
wa się sprawa Rusi. Kwestia ta ma być 
rozwiązana jaknajprędzej, aby cała Europa 
nie stanęłą w płomieniach, 


drey'a, dyrektora kolegium angielskiego w 
Rzymie i twierdzi, ż otrzyma on uprawnei- 
nia dyplomatyczne, nie wchodząc jednak- 
że w skład korpusu dyplomatycznego. Je- 
żeliby ta wiadomość miała się sprawdzić, 
to Ojciec Święty miałby, po raz pierwszy 
od czasów angielskiej reformacji, stałego 
przedstawiciela na dworze angielskim, 
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Polityka żlośliwych burmistrzów 
Historia W. M. Gdańska, aż po wy- 
padki dni ostatnich, dowodzi, że Gdańsk 
kieruje «się ioh posunięciach ultra- 
politycznymi. przesłankami, zapoznawa- 
jąc prey. tym. całkowicie nieodparte. kon- 
sekwencje. wypływające z jego położe- 
nia w ujścia. największej drogi, wodnej 
Polski.. Pałożenie Gdańska u ujścia Wi 
sły. determinuje mianowicie w sposób 
absolutny . nierozerwalne . związki tego 
portu. z Rzeczypospolita. To też politykę 
różnych. burmistrzów gdańskich, polega- 
jącą na próbach słośliwego przecinania 
łych naturalnych związków, należy oce- 
nić jako pozbawioną głębszej myśli po- 
litycznej na dalszy dystans. Wysiłki 
gdańskie porównać można do usiłowań 
człowieka, któryby chciał odwrócić bieg 
Wisły. . 
Wprawdzie historia uczy, że Gdańsk 
niejednokrotnie buntował się przeciw 
królom polskim i to z powodzeniem; nie 
należy jednak z tego wyciągać fałszy- 
wych. wniosków na przyszłość; działo się 
to bowiem wszystko w czasie, kiedy wla 
śnie jeno królowie polscy z Gdańskiem 
wojowali. Dziś jednak sytuacja uległa 
gruntownemi przeobrażeniu. Dziś żad- 
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Problem masowej _ 
emigracji żydowskiej 


Poznań, 22, 11. 

Dyskusja na temat kwestii żydowskiej 
objęła ostatnio olbrzymie rozmiary. Przy- 
czyniły się do tego niewątpliwie wypadki 
w Niemczech, jako reakcja na zabójstwo, 
popełnione przez 17-letniego żyda na fun- 
kcjonariusza ambasady Trzeciej Rzeszy w 
Paryżu — jako też zarządzenia rządu nie- 


mieckiego, wydane w stosunku do żydów 


po tym zabójstwie. 

Lecz ostatnio nie ograniczono się do 
dyskusji, do teoretycznych rozważań na te 
mat sprawy żydowskiej. 

Coraz bardziej przenika świat przeko- 
nanie, że z płaszczyzny tych rozważań 


trzeba przejść na drogę realizacji, trzeba 
w praktyce i w czynie przystąpić do kon- 
kretnych prac nad rozwiązaniem kwestii 
żydowskiej. A wśród możliwości tego roz- 
wiązania istnieją tylko: emigracja żydów 
bądź do własnej „siedziby narodowej" — 
jak twórca nowoczesnego sjonizmu, Teo- 
dor Herzl, określił utworzenie państwa ży- 
dowskiego w Palestynie — bądź też emi- 
gracja żydów do innych terenów koloniza- 


na ludzka siła nie może powstrzymać | cyjnych. 


naturalnego, ale i świadomego zarazem 
naporu na wybrzeże morskie całego wiel 
kiego narodu, | 

Równocześnie należy pamięłać o dru 
gim fakcie historycznym. Jakkolwiek 
Gdańsk boczył się na królów polskich, to 
jednak tylko w związku a Rzeczypospo- 
litą rozwijał się i żył w dobrobycie i mi- 


co było konsekwencją 
faktu, że Gdańsk był Prusom niepotrzeb 
ny, stanowiąc w ich ciele obcy element, 
należący organicznie do ciała gospodar- 
czego polskiego, 

Nie tu miejsce przytaczać — na po- 
parcie tego twierdzenia — manych po- 

wykazów 


legle z lym nakreślić należy. i konsek- 
wentnie realizować program organiczne 
go opanowania Gdańska przez przyspie 
szenie naturalnych procesów życiowych 
naszego organizmm państwowego. . Do- 
raźnymi zabiegami. politycznymi w żad- 
nym wypadku nie zmienimy na lepsze 
naszej sytuacji m. organicznym związa- 
miu na razie tylko wybrzeża gdyńsko- 
gdańskiego z całym zapleczem polskim, 

„Te prawdy dotrzeć winny jaknaj- 
szybciej do mózgów tych „burmistrzów”, 
którzy rządzą w W. M. Gdańsku. 

sa. 


| „Drogi Niepodłegłości” 


; Warszawa, 21. 11. 

Ogloszenie odezwy Ligi Drogowej, ini- 
ejujacej budowę dróg Niepodległości po 
wszystkich śminach wiejskich celem ucz- 
czenia 20 i 15 rocznicy Niepodległości pań- 
stwa polskiego znalazło żywy oddźwięk w 
szerokich masach społeczeństwa. Do Ligi 
Drogowej zgłaszają się codziennie osoby ze 
świata rolniczego po informacje w sprawie 
zawiązywania gminnych spółek drogowych 
dla budowy tych pamiątkowych odcinków 
dróg. Liczne zapytania pisemne w tej samej 
sprawie załatwiane są w drodze korespon- 
dencji. 

Liga Drogowa opracowała instrukcję 
dla swych delegatów gminnych, zawiera- 
jącą szczegółowe wskazówki; jak organi- 
zować spółki drogowe i w jaki sposób rea- 
lizować program budowy dróg Niepodleg- 
łości, Instrukcję tę otrzymają przede wszy- 
stkim zarządy gmin wiejskich, 


Pomoc dla bezrobotnych 

Ministerstwo Komunikacji zwróciło się 
do pracowników P. K. P: z apelem o popar- 
cie akcji Pomocy Zimowej dla bezrobot- 
nych. Organizacje pracownicze odniosły się 
bardzo życzliwie dó apelu ministerstwa, u- 
słalając ze swej strony stawki ofiar na rzecz 
Pomocy.-Stawki te przy uposażeniu netto, 
wynoszą: do 160 zł — 0,20 zł., od 161 do 
3% zł — "u, od 301 — 600 zł — pół pro- 
cenf, od 601 do 800 zł — 1 procent, od 801 
do 1200 zł — półtora procent i od 1201 do 


go 2,500 zł. — 2 procent. 
i 


à 


zamyka się w trzech‘ pojęciach: emigrac- 
ja — siedziba narodowa — kolonizacja. 

Dalszą cechą, charakteryzującą w dobie 
obecnej kwestię żydowską jest fakt, że ob- 
jęła ona zasięg międzynarodowy i między- 
państwowy. Nie zawsze tak było. Sprawa 
t. zw. „państwa żydowskiego" stanowiła 
przez kilkanaście lat powojennych jakby 
duet między żydami a Anglią. Objąwszy 
mandatową władzę n. Palestyną, Anglia za- 
deklarowała gotowość poparcia żydów w 
kierunku stworzenia „siedziby narodowej” 
w Palestynie. Deklaracja lorda Balfura 
stała się punktem wyjścia ruchu, zmierza- 
jącego do wskrzeszenia państwowości ży- 
dowskiej w prastarej siedzibie. 

Dziś rozwiązanie kwestii żydowskiej 
nie mieści się już wyłącznie w ramach te- 
programu. „Siedziba narodowa” w Pale- 
stynie odgrywa w nim dominującą rolę, 
ale nie jest wyłączną możliwością załat- 
wienia sprawy żydowskiej. Zarówno pań- 
stwa i narody, jak i sami żydzi uówiada- 
miają sobie coraz wyraźniej wagę innych 
terenów kolonizacyjnych. Emigracja do 
własnego państwa nie wyczerupje kwestii. 


Rozwiązanie za tym sprawy su Emigracja kolonizacyjna staje się coraz 


GŁOSY I ODGŁOSY 


„Niezależni“ 


wie dzielą się na niezależnych í zależnych. 


„Od kogo zależnych? — zapytuje „Ga- 
zeta Polska”, — Od kogo niezależnych? Do 
kogo należy autorstwo tej kwalifikacji i kto 
wydaje patenty na „niezależność” fub „zar 
leżność” członków naszego parlamentu?” 

Według prasy konserwatywno - | 

tańskiej i 

„ei „zależni” to są członkowie Obozu Zjed- 
noczemia Narodowego, a natomiast ci „nie” 
zależni” to członkowie innych ugrupowań 
politycznych, a w szczególności ci spośród 
nich, na których sympatie i powolność lí- 
czy polityka lewiatańsko - konserwatywna. 
Krótko mówiąc, ten w przyszłym Sejmie 
polskim kto wyznaje zasady i ideologię O. 
Z. N., jasno sformułowaną i ogólnie przez 
społeczeństwo polskie zaaprobowaną, ide- 
ologię, wyprowadzoną z nadrzędnego intere- 
su narodu i państwa, kto przez prasę kon- 
serwatywno - lewiatańską uważany jest — 
słusznie czy niesłusznie — za uzależnionego 
od jej celów partyjnych i interesów grupo- 
wych, ten miałby być dobry, najlepszy i „nie 


zależny”. 
Jaki sens i cel ma ta kampania? 
„Chodzi o to — pisze „Gazeta Polska" — 
aby dyskwalifikować ludzi i organizację, o- 
partą o nadrzędny interes narodu Í państwa, 
a natomiast gloryfikować tych, z którymi 
wiąże się błogie nadzieje, że dadzą się użyć 
«do celów dywersji i popierania interesów 
albo W tym celu 
miano „niezależnych”* otrzymają wszyscy 
przeciwnicy Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go, choćby byli oni jak najsilniej związani 
wytycznymi „Lewiatana”, stronnictwa za- 
chowawczego, albo innej grupy partyjnej 
oraz zachowywali karność w stosunku do 
swoich władz organizacyjnych. Śwoista ta 
logika i... etyka prowadzi do takiego wnio- 
sku, że zależnym staje się wyznawca ideolo- 
gii OZN i karny członek organizacji Obozu, 
a natomiast szlachetna niezależność przy- 
znawana jest wyznawcom i członkom poli- 
inz gg ugrupowań partyjnych i klaso- 
wych. 
Ale społeczeństwo polskie wie co sądzić 
o takiej „niezależności“, z 


Zrozumieli 

„Nasz Przegląd" ogłosił komunikat z 
Warszawy Żydowskiej Agencji Telegralicz- 
nej następującej treści: 

„W związku z rozmowami, prowadzony: 

mi na terenie międzynarodowym w kierun- 

ku stworzenia dla żydów szerszych możli- 

wości osiedleńczych w krajach zamorskich 

i na terytoriach kolonialnych, powstała w 

kołach żydowskich myśl poparcia tych za- 

mierzeń ze strony żydowskiego społeczeń- 
stwa w Polsce. W tym celu został utworzo- 
my specjalny żydowski komitet, który sko- 
ordynuje swoją działalność z podobnymi ży- 
dowskimi organizacjami w innych krajach. 

Na czele komitetu stanął rabin prof. dr. 

Mojżesz Schorr". 

Utworzenie tego komitetu witamy jako 
przejaw zrozumienia żydów, że muszą ma- 
sowo emigrować z Polski. Ale niechaj żydzi 
nie łudzą się, iż wystarczy powołać taki 
czy inny komitet, aby uspokoić społeczeń- 
stwo polskie, 


W „Robotniku”, organie P. P. S. czyta- 


my: 

„Wybory się skończyły. Rozpatrując ich 
wyniki, „Głos Narodu” i wiele innych pism 
zastanawia się, czy można je uważać za 
zwycięstwo rządu i OZN-u? 

Moim zdaniem, tego nie 
należy, W życiu i w walce trzeba umieć 
spokojnie znieść klęskę, a ze zwycięstwa 
trzeba tylko zawsze wyciągać konsekwen- 


nia”, Ale — powiada — to obowiązuje. 
O. Z. N. musi teraz przystąpić do realiza- 
cji swego programu. 
Bądźcie spokojni, panowie: O. Z. N. 
spełni swój obowiązek. 


| 
Defetystom ku pamięci 
Są w Polsce strachajły, którzy przy- 
szłość Polski widzą w najczarniejszych ko- 
lorach, bo przecież mamy potężnych i za- 
borczych sąsiadów. i 

„Mówi się — pisze „Polska Zbrojna” — 
że jest nas mało, że jesteśmy przeszło dwa 
razy słabsi od naszego zachodniego sąsia- 
da. To i cóż z tego? wszystkim 
istnieje t. zw. pakt o nieagresji, a jeśli kie- 
dyś przyjdzie do awantury, to  sięgnijmy 
znów do historii i nabierzmy z niej otuchy 
na przyszłość, Jakie można przytoczyć 
przykłady? 

22. 8, 1531 — bitwa pod em. Sto- 
sunek sił — około 1:3. Polaków było około 
6000, Wołochów około 20.000. 

4. TI, 1634 — Smoleńsk. Stosunek sił oko- 
ło 1:5. Polaków i Kozaków było około 20 
tysięcy, a Moskali 100.000. 

30. VI. 1651 — Beresteczko — Grunwald 
kozacki, Stosunek sił około 13. Polaków 
około 68.000, Kozaków i Tatarów ok. 200 
tysięcy. 

27. IX. 1605 — Kircholm. Stosunek sił 
około 1:4, Polaków około 3700, Szwedów 
14.000. 

6. VII, 1610 — Kłuszyn. Stosunek sił 1:3, 
Polaków 4000, Moskali 14.000. 

1—14, X. 1676 — Żórawno. Stosunek sił 
1:12. Polaków 16.000, Turków i Tatarów 
200.000. 


1667 — Podhajce. Stosunek sił 1:33, Po- 
laków 3000, Turków i Tatarów 100,000.* 


Te fakty mają swoją wymowę, a mia- 
nowicie mówią one, że 


„nie ilość, lecz jakość wojska decyduje o 
zwycięstwie, Decyduje duch, wola zwycię* 
stwa, ambicja, honor i wódz. Jesteśmy żoł- 
nierzami z urodzenia. Płynie w nas rycer- 
ska krew i dlatego możemy z otuchą pat- 
rzeć w przyszłość. Kto brał udział w na- 
szej wojnie w r. 1920, miał sposobność na- 
patrzenia się dziwom. Było to nasze woj- 
sko bose, obdarte, zawszone, żywiące się 
"często tym, co w polu znalazło, ale było am- 
bitne, owiane duchem ofensywnym i wolą 
zwycięstwa. Kto sprawił cud nad Wisłą? 
Ten właśnie bosy i obdarty żołnierz, pro- 
wadzony przez największego z Polaków. 
Trzeba, byśmy sobie to wszyscy uprzytom- 
nili. Dziś mamy armię jedną z najprzedniej- 
szych świata i jeśli nam przyjdzie kiedyś z 
kimkolwiek stoczyć walkę na śmierć i życie, 
to ją stoczymy, a zwycięstwo będzie naszym 
udziałem." 


Tak t udzie! 


Op ozycja przyznaje że OZN 
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wyraźniejszą przesłanką, gdy się na serio 
myśli o unormowaniu sprawy żydowskiej, 

I dlatego też ostatnio sprawa ta przy- 
brała charakter międzynarodowy i mię- 
dzypaństwowy. Dlatego też, gdy poprzed- 
nio punkt ciężkości spoczywał głównie w 
Anglii — dziś mówi się o konieczności po- 
rozumień międzypaństwowych, o potrzebie 
np. konferencji o charakterze międzynaro- 
dowym, konferencji z udziałem potęg ko- 
lonialnych, Anglii, Francji i Belgii, a też 
i innych państw, rozporządzających tere- 
nami w różnych terytoriach Ameryki, Af- 
ryki, Australii, 

W tym umiędzynarodowieniu kwestii 
żydowskiej, a właściwie zainteresowaniu 
nią szeregu państw — z największymi po- 
tęgami wśród nich na czele — tkwią za- 
równo strony dodatnie, jak i ujemne, 

Dodatnie — gdyż odpada dotychczaso- 
we zwężenie zainteresowania sprawą ży- 
dowską do kilku zaledwie państw, Po- 
przednio zainteresowanie to obejmowało 
— jak powyżej zaznaczyliśmy — Anglię 
jako iniejatorkę „siedziby narodowej” w 
Palestynie i te państwa, w których żydzi 
żyli w wielkich masach, np. Polskę, Rumu- 
nię, ostatnio i Niemcy. Tam, gdzie masy 
etnicznej żydowskiej nie było, a tylko cien 
ka warstwa inteligencji (zawodowej, ku- 
pieckiej itd.) — zainteresowanie było nie- 
wielkie i miało raczej charakter filantro- 
piiny: świadczeń materialnych na rzecz 
tych środowisk żydowskich, żyjących w 
biedzie wskutek przeludnienia miasteczek 
masą etniczną żydowską, względnie pomo- 
cy dla tych, którzy z tych ghett wydosta- 
wali się do Palestyny. 

Dziś natomiast zainteresowanie znacz: 
nie się rozszerzyło i objęło również i pań. 
stwa bez wielkich skupisk żydowskich. 

I w tym tkwi dodatnia cecha tego w 
międzynarodowienia kwestii żydowskiej 
dokonującej się ostatnio w bardzo szybkim 


„| tempie, 


Jednak są w tym objawie i cechy ujem. 
ne, coraz wyraźniej występujące. 

Oto realne rozwiązanie kwestii żydow* 
skiej wymaga właśnie od tych państw, któ- 
re dotychczas mało lub wcale nie były za- 
interesowane tą sprawą — ofiar i świad- 
czeń. Emigracja żydowska bowiem ma być 
skierowana do terenów, w których zarów= 
no tubylcy, jak i te państwa, które tymi 
terenami władają, podnoszą szereg zastrze- 
żeń przeciw infiltracji żywiołu żydowskiego 

Jeden z wybitniejszych obecnych przy” 
wódców żydowskich przyznaje otwarcie, 
że „każdy naród tubylczy, bez względu na 
to, czy jest cywilizowany czy dziki, pa- 
trzy na swój kraj, jak na swoją siedzibę 
narodową, gdzie pragnie być i pozostać na 
zawsze pełnym gospodarzem, nie tylko no- 
wych gospodarzy, ale nawet nowych u- 
rst aig w gospodarstwie dopuścić nie 
chce”, 

Jest to bezsprzecznie ta wielka trud- 
ność, z którą wciąż ostatnio spotykamy się 
w obecnej dyskusji na temat rozwiązania 
kwestii żydowskiej, Czytamy ciągle, że 
ten „nie chce żydów”, a ten radzi, by ich 
„wziął kto inny, jeden tłumaczy się wzglę” 
dami ekonomicznymi, drugi politycznymi, 
trzeci rasowymi, jeden wysuwa „zabójczy 
klimat", drugi rzekome przeludnienie itd. 

Oczywiście konieczność sprowadzenia 
do wspólnego mianownika tej rozbieżności 
poglądów i stanowisk wymaga między pań- 
stwowego porozumienia, 

I musi też ono nastąpić, jeśli kwestia 
żydowska ze stery dyskusyjnej ma przejść 
na drogę realizacji, 

Polska już od dłuższego czasu pod- 
kreśla tę właśnie konieczność. Już kilka- 
krotnie inicjatywa naszego rządu poszła w 
tym kierunku. Ostatnio znowu w formie 
interwencji naszych przedstawicieli dy- 
plomatycznych w Waszyngtonie, Londynie 
Hadze, Brukseli, 

Chodzi bowiem o to, aby w całokształ- 
cie rozważanego obecnie w kołach mię- 
dzypaństwowych sposobu uregulowania 
kwestii żydowskiej, uwzględnione były 
również i potrzeby emigracji żydów z 
Polski. 

Jak zaś z punktu widzenia polskiej ra- 
cji stanu przedstawia się kwestia żydow+ 
ska i jakie w tej mierze zająć musimy sta- 
nowisko, gdy dojrzała już konieczność roz- 
wiązania tej kwestii w skali światowej — 
w następnym artykule, M. G. 
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Środa, dnia 23 Tistopada 1938 r. 


Mocny gesi czy silna ręka ? . 


Edward Daladier i jego polityka 


Rząd francuski przedsięwziął szereg radykalnych zarządzeń natury gospodarczej. 
iano znaczne podwyższenie opłat od 

mobiliści czynili gorączkowe zakupy 
Na zdjęciu naszym napeinianis > zgraj teka tanku w 


in. zapowie 


F PRRI ME 


za 
e 


M. 
benzyny. całej Francji auto- 
aliwa. 


enzynę, umieszczonego na 


u. opływowej limuzyny. 


Paryż, w listopadzie. 

Edward Daladier pochodzi z ludu i jest 
synem piekarza z Carpentras, miasta w po 
łudniowej Francji. Jest południowcem, ale 
mimo to jest małomówny i zamknięty w 
sobie, jak to się często francuskim połud- 
niowcom zdarza — wystarczy przypomnieć 
Thiersa i Zolę. Daladier wydobył się na 
powierzchnię dzięki swej pracowitości, 
zdolnościom i ogromnym ułatwieniom ma- 
terialnym, które umożliwiają zdolnym ucz- 
niom we Francji nabywanie wiedzy i zro- 
bienie kariery. Daładier został profesorem 
wcześnie zaczął zajmować się polityką, 
wziął udział w wojnie, odznaczył się, wró- 
cił ze stopniem kapitana i zasiadł w Izbie 
Deputowanych, jako poseł ze stronnictwa 
radykałów. 

Nauczycielem  Daladiera, nie tyłko w 
szkole, ale i w życiu i polityce, był Edward 
Herriot, On to ułatwił pierwsze kroki po- 
litycznego debiutanta. Nie wszyscy pamię- 
tają, że towarzyszem Herriota w czasie je- 
go pierwszej głośnej podróży do Moskwy 
był nieznany wówczas poseł Daladier. Ale 
Daladier rychło stanął na własnych no- 
gach i wkrótce stosunki między obu Ed- 
wardami — jak ich nazywają we Francji — 
popsuły się. Różnice w charakterach i u- 
sposobieniach były rzeczywiście bardzo 
wielkie. 

Herriot reprezentuje starsze, klasyczne 
pokolenie francusikch polityków. Jest w 
pełnym znaczeniu tego słowa humanistą, 
mówcą ideologiczno - sentymentalnym, Hi- 
teratem, człowiekiem, który wzrusza się 
łatwo i pięknie i lubi się z tego publicz- 
nie spowiadać. Józef Caillaux, Albert Sar- 
raut, Herriot są ludźmi bardzo do siebie 
niepodobmymi, ale literacki charakter ich 
wymowy, ton personalny, który nadają 
swoim przemówieniom, stanowi wspólną 
cechę tych wybitnych radykalnych poli- 
tyków ze starszego pokolenia. 

Edward Daladier, znacznie młodszy od 
nich, reprezentuje inny typ psychiczny, 
polityczny i oratorski. Nie należy do zna- 
nego. we Francji rodzaju mówców, używa- 
jących wielkich gestów i patetycznych fra- 
zesów. W ogóle przemawianie jest dla 
niego nie potrzebą, lecz koniecznością. 
Nie lubi mówić często i nie zwykł mówić 
długo. Literacka frazeologia jest mu obca. 
Zwykł przemawiać krótkimi, energiczny- 
mi zdaniami. Lubi mówić prosto o rzeczy, 
nie używając obrazów ani przenośni. Nie 
zwykł zaprzątać swoją osobą opinii ani 
prasy, Stąd ilość kursujących o nim aneg- 
dot, natury personalnej, jest bardzo szczu- 
pła: Wiadomo, że jest wdowcem, a poza 
tym wie się bardzo mało o jego życiu 
prywatnym. 

Daladier nosi przydomek Ski z Vau- 
cluse” — Vaucluse bowiem jest departa- 
mentem, który reprezentuje w Izbie De- 
putowanych. Obecny premier francuski jest 
krępy, mocno zbudowany, ma energiczny 
wyraz twarzv, przypominajacy potrosze 


Napoleona. W wystąpieniach swoich bywa 
nieraz brutalnie szczery i agresywny — 
albo raczej nadaje sobie ten ton. Bo poza 
tą fasadą kryje się polityk wcale giętki i 
obrotny, który. w ramach zasadniczych 
swoich przekonań radykalnych. nie jeden 
już kojarzył. sojusz polityczny, aby go. w 
razie potrzeby zerwać i zamienić na inny. 
Można powiedzieć, że pewien antagonizm, 
może nieraz nieświadomy między obu Ed- 
wardami, sprawia, że znajdują się na dwu 
biegunach swojej partii i gdy jego przesu- 
wa. się na prawą stronę, to drugi niechyb- 
nie przechodzi na lewą. 

W pierwszym okresie swojej politycz= 
nej kariery Daladier uchodził za przed- 


stawiciela lewego skrzydła radykałów, 
związanego z odłamem t. zw. Młodotur- 
ków, z których najwybitniejszymi byli min. 
Zay i b. min, Piotr Cot. Organem ich była 
„La Republique”, która obecnie wyraża 
poglądy skrajnie prawego skrzydła rady- 
kałów. Po 6-tym lutym 1935 roku należał 
Daladier wraz z Chautemps do najbardziej 
przez prawicę znienawidzonych polityków, 
Zbędną rzeczą byłoby. przypominać jego 
wybitny udział i rolę w gabinetach Fron- 
tu Ludowego. Gdy Herriot wchodził w 
kompromisy z prawicą, Daladier konsek- 
kwentnie się temu sprzeciwiał. 

Obecnie jest tym, który przy pomocy 
Bonneta i Reynaud'a zadał cios śmiertelny 
większości i rządom Frontu Ludowego na 
terenie polityki zarówno wewnętrznej, jak 
zagranicznej i ekonomicznej. Nie od rzeczy 
będzie tu przypomnieć, że Daladier od 
dawna już uchodził za zwołennika poro- 
zumienia francusko - niemieckiego i że 
wskutek tego nie musiał pokonywać. zbyt 
wielkiego. wewnetrznego oporu, aby pod- 
pisać układ w Monachium. Nie należy ró- 
wnież zapominać, że już dawniej Daladier, 
jako desygnowany premier, próbował 
dojść do porozumienia z prawicą, ale pró- 
ba ta nie udała się. — ~ 


Krótko mówiąc Daladief jest naturą 
znacznie bardziej skomplikowaną, niżby 
się to z pozoru wydawało. Jego ideologi- 
czna 'prostolinijność nie wyklucza taktycz- 
nych kompromisów, a pozorny upór i nie- 
ugiętość kryją w sobie _ wiele procesów 
myślowych,.rozważających plusy i mintsy 
każdej sytuacji. W. obecnej chwili zadanie 
premiera jest bardzo trudne, a stosunki we 
Francji nader skomplikowane. Socjaliści wy 
powiedzieli walkę rządowi, prawica ofia- 
rowuje swoją pomoc i żąda odłożenia wy- 
borów, La Rocque tego nie chce a kom- 
batanci sprzeciwiają się zarówno planowi 
finansowemu Reynaud'a, jak i polityce po- 
rozumienia z Niemcami. Trudności, z któ- 
rymi musi się mierzyć premier Daladier są 
rzeczywiście bardzo wielkie. HR. 


Frances Gum 


Judy Garland 


15 - letnia Miatczyci wieża 


Miłośnicy współ- 
czesnych melodii, do- 
skonale obeznani z 
wszystkimi ich typa- 
mi, przyswoją sobie 
najnowszy „przebój”, 
którego najnowocześ 
niejszym wyrazem 
jest tajemniczy 
„swing”*.  Świnś tofa 
odmiana jazzu, ale Ę 
trudniejszy niż wszy- |. 
stkie tego rodzaju 
najtrudniejsze melo- 
die, 

Mistrzynią swinga 
jest Frances Gum, 
która, nie mogąc 
pozbyć się przezwis- 
ka koleżanek „guma 
do żucia”, zmieniła 
swoje nazwisko na 
lepsze... Judy Gar- 
land. Liczy lat pięt- 
naście, a mimo to 
jest sławą filmową, a 
głosem swym cza- 
ruje widzów całej 
kuli ziemskiej. De- 
biut jej uwieczniony 
w filmie „W każdą 
niedzielę”, triumfuje 
następnie w „Zaczęło się w pociągu” 
„Mały dżentelmen”, ostatnia zaś w „Eve- 
rybody sing” i „Losten Darling". 

Rodzice dziewczynki byli aktorami, oj- 
ciec prowadził przez pewien czas teatr. 
Późnej za zaoszczędzone pieniądze rodzina 
Gumm kupiła małe rancho w Kalifornii. 
Judy, naonczas jeszcze Frances, miała dwie 
siostry, z którymi śpiewała razem w wo- 
dewilach ojca. Miała dwanaście lat (nie 
zapominajmy, że była to rodzina amerykań 
skich prowincjonalnych aktorów, gdzie 


dzieci od najmłodszych lat wędrują razem 
z ródzicami i często występują wraz z nimi 
gdy zwrócił na nią uwagę „łowca talen- 
tów” z Hollywood. Efektem tego było, że 
Frances stała się Judy i zadebiutowała w 
dodatku muzycznym Metro - Goldwyn - 
Mayer. Zanim się to jednak stało, by rodzi 
ce zezwolili jej na występ filmowy, upły- 
nęło półtora roku. Debiut Judy Garland 
był nad wyraz udały. Był to film „W każdą 
niedzielę” i do dziś dnia wyświetlany jest 
wszędzie z wielkim powodzeniem. Potem 
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dano młodziutkiej aktorce rolę w filmie 
Roberta Taylora i Eleanor Powell „Zaczę* 
ło się w pociągu”. Później grała w wspom= 
nianych filmach. 

Obecnie ma piętnaście lat i wiernego 
adoratora w osobie kolegi — Mickey Ro- 
oney'a. Jej dzień podzielony jest skrupu- 
latnie i wyzyskany w całości, W studio 
MGM. jest szkoła dla młodych aktorów i 
aktorek, gdzie Judy dopełnia luki w wy- 
kształceniu. Ale i tak dużo z tym nie ma 
kłopotu.. gdyż znaną jest rzeczą, że np. 
matematykę odrabia za nią Buddy Ebsen, 
historię Eleanor Powell, chemię George 
Murphy itd. Te złośliwe wersje doprowa- 
dzają małą śpiewaczkę do łez. Traktuje 
matematykę bardzo poważnie i ma duże 
ambicje — chce zóstać śpiewaczką w Me- 
tropolitan Opera w New Yorku. 

Cały Hollywood przepada za zabawną 
parą; młodziutką Garland i jej pieskiem, 
małym czarnym jamnikiem wabiącym się 
„Phooey” („Fuj“). Tylko jedna osoba w 
tym mieście nie jest zachwycona „towarzy- 
stwem” Judy. To jej matka, pani Frank'A. 
Gumm, która wważa, że jak na piętnasto- 
letnią gwiazdę filmową, Judy powinna być 
stateczniejsza.. i mniej kochliwa.. Jest 
bowiem codzień w innym aktorze zakocha- 
na. Ale „na stałe” to w Clarku Gable, któ- 
zresztą darzy swą zwolenniczkę szczerą 
sympatią. Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że pamięta o niej posyłając jej prè- 
zenty w postaci smakołyków, stale tych 
samych, mianowicie mrożonej czekolady. 
Podobno tego rodzaju upominki... bardzo 
jej odpowiadają. Ale to już kwestia ła- 
komstwa. 

Wspomnieć jeszcze należy o sportowych 
rekordach miss Garland, która świetnie pły 
wa, znakomicie jedzie konno, na rowerze 
i prowadzi auto z nonszalancją grandessy. 

Fachowcy wróżą młodej świzdce wielką 
karierę. Uważają, że dotychczasowe suk- 
cesy Judy Garland są dopiero wstępem do 
wielkiej, światowej sławy. 
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Z naszego wybrzeża 
„Dom Rybaka“ w Władysławowie 


Po raz pierwszy w dziejach tego gma- 
chu od chwili, gdy wre w nim praca kultu- 
ralno = oświatowa frekwencja uczestników 
osiągnęła niebywałą cyfrę 630 uczęstni- 
ków. Było to w dniu obchodu Święta Nie- 
podległości. Mury sali teatralnej dla po- 
mieszczenia tej wielkiej ilości widzów oka- 
zały.się za ciasne. Począwszy od dnia 19 
bm. w „Domu Rybaka” odbywać się będą 
kursy oświaty pozaszkolnej dla młodzieży 
z Wielkiej Wsi - Władysławowa i Chła- 
powa. Wykładowcami będą pp. Brzozow- 
ski, Dera, Mierzejewski i Swierkosz. 

Kierownictwo kursów spoczywać bę- 
dzie w ręku p. Świerkosza. Wyszkoleniem 
zakresu PW. i WF. kierować będzie p. 
kpt. Florkowski z Pucka oraz por. rezer- 
wy Chrzanecki z Poczernina. 

Szkolne Koło LKM przy Oddziale LKM 
w Wielkiej Wsi - Władysławowie czynne w 
bm. uruchomiło w dniu 16 bm. pracownię 
modelarską w „Domu Rybaka”, gdzie pod 
kierownictwem specjalisty jednego bos- 
mana z Pucka odbywa się praca nad budo- 
wą wielkich modeŃ jednostek wojennych 
marynarki wojennej i yachtów z drzewa. 
Modele te wezmą w maju przyszłego roku 
seg w zawodach modeli na zatoce Puc- 

i 


Rozbudowa kolonii rybackiej 


Łąki torfiaste i bagienne na terenach 
portowych Władysławowa zostały ostat- 
nio kompletnie zasypane olbrzymią masą 
piasku, wydobytego z dna morza przez 
pracujące w porcie dragi ssące. Piasęk po 
krył tereny na grubość 1 metra, Tereny te 
zużytkowane zostaną częściowo na dal- 
szą rozbudowę kolonii rybackiej oraz jako 
place do suszenia sieci rybackich, 


Piękna praca 

Białystok, 22. 11. 
Białostocki oddział Zrzeszenia Inteli- 
gencji Ludowej i Przyjaciół Wsi przystąpił 
do zorganizowania na szeroką skalę bursy 
dla kształcącej się młodzieży szkół śred- 

nich. Miejscowe koło Z. I. L. kupuje na 
ten cel specjalny dom w Białymstoku przy 
poparciu miejscowego społeczeństwa oraz 
B. G. K. W bursie tej znajdzie pomiesz- 

czenie i opiekę kilkudziesięciu uczniów 


— man 


"rek rumuński, 
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- Żądamy zmian w Gdańsku 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera". 


WF Gdańsk 22. 11. 

(S) W ostatnich czasach mieliśmy moż- 
ność zaobserwowania w Gdańsku cieka- 
wych objawów, wykazujących ponad wszel- 
ką wątpliwość, że Senat W. M. Gdańska 
w zupełności zależny jest od Berlina. 

Kiedy w Niemczech na wiadomość © 
mordzie, dokonanym w ambasadzie nie- 
mieckiej w Paryżu zawrzało, również 
Gdańsk zastosował g siebie te same meto- 
dy, jakich używał motłoch niemiecki. Przy 
fej sposobności wprowadzono w życie sze- 
reg ustaw, które są wyraźnym pogwałce- 
niem konstytucji gdańskiej. Starczy, jeżeli 
wymienimy na tym miejscu nowoogłoszo- 
ńą ustawę urzędniczą, która między innymi 
wprowadża paragrał aryjski oraz odrzuca 
dotychczasową przysięgę na konstytucję, 
wprowadzając przysięgę na wierność. 
„rządowi narodowo - socjalistycznemu”'. 

Gdańsk oddawna rości sobie prawa do 
miana..: państwa, „zapominając, że jest tyl- 
ko wolnym miastem, które na zewnątrz re- 
prezentuje Polska. Moglibyśmy zlekcewa- 
żyć te objawy megalomanii, gdyby nie przy 
bierała ona form prowokacyjnych. 

Taki oto fakt: Komisariat Generalny R. 
P. w gdańskiej księdze telefonicznej figu- 
ruje jako... „przedstawicielstwo dyplomaty- 
czne” Polski. 

Niemal codziennie notujemy prowokacie 
f fakty, świadczące o złej woli miarodaj- 
nych czynników gdańskich. Prasa gdańska 


‘pozwala sobie ciągle na różne wybryki, a 


Polacy w Gdańsku są traktowani jako oby- 
watele drugiej kategorii. Czyż nie jest szy- 
kaną nie udzielenie Polakom w Sopotach 
zezwołeńia ma budowę własnego kościoła 
katolickiegó? — Polonia zwróciła się do 
Komisariatu Generalnego z prośbą o inter- 
wencję w tej sprawie. 

Władze polskie ze spokojem patrzą na 
wiele zjawisk wymagających jednak zdecy- 
dowanej postawy. Zaledwie protestujemy, 
gdy bije się Polaków, pozostajemy niewzru 
szeni w chwili, kiedy w Gdańsku śwałci się 
konstytucję, nie wyprowadzają nas z rów- 
rowagi różne a liczne nietakty czynników 


„gdańskich. 


s Powiedział kiedyś ktoś, że prowadzimy 
poliskę silniejszych nerwów. Zimna krew 
stanowi poważny nasz atut w stosunkach 
gdańskich. Niewątpliwie takie postawienie 
sprawy w Europie może wskazywać na tak 
towność Polski. Jednak jest rzeczą wąt- 
pliwą, czy Polacy zamieszkali na terenie 


„Gdańska w takich warunkach znajdą rze- 


czywistą opiękę, opiekę, która wskazywa- 
ła by na celowość naszych posunięć. 

Na terenie Gdańska trwa walka. Każdy 
Polak jest tam bastionem naszych praw i 
żołnierzem polskości. Wielokroć w takim 
stanie rzeczy musi dojść do sporów. Dzie- 


siatki razy interesy Polski muszą krzyżo- 


wać się z interesami gdańskiej narodowo; 
socjalistycznej partii 


yar AAAA 


Pogromca wężów 


Ale o ile rozumiemy zimną krew w tej 
walce wszystkich Polaków zamieszkałych 
w Gdańsku, o tyle nie możemy nadal tole- 
rować nietaktów. W naszej polityce zagra- 
nicznej w ostatnim roku wykazaliśmy, że 
posiadamy również silną i nieustępliwą wo- 
lẹ. Dzisiaj wola Narodu jest jedna: W Gdań- 
sku skończyć muszą się nietakty, Za każdy 
napad na Polskę domagać się będziemy 
zadośćuczynienia, za każdą obelgę domagać 
się będziemy więcej aniżeli przeproszenia, 
każdy atak w prasie gdańskiej wymagać 
będzie surowego ukarania winnych. 


Gdańskie wyczyny są przebraniem mia- 
ry. Jeżeli do tej chwili mimo niesłychanego 
umiaru ze strony Polski, Gdańsk nie sto- 
suje metod kulturalnych, jeżeli nadal -w 
Gdańsku hula bezkarnie w wszystkich dzie- 
dzinach typowe barbarzyństwo, my może- 
my również postawić dużo kwestyj jasno i 
otwarcie. 

Na bezkompromisowym załatwieniu ze 
strony Polski spraw Gdańska, nie ucierpią 
nic stosunki polsko - niemieckie, bo w na- 
szym imieniu przemawia sprawiedliwość i 
słuszność postulatów. 


Pogrzeb twórcy nowej Turcji 


U trumny Ataturka 


Członkowie rządu tureckiego składają hołd 


pamięci odnowiciela Turcji, Kemala Ata- 


turka, u jego trumny, 


Ankara, 22. 11. (PAT) 

Dziś odbył się w Ankarze uroczysty po- 
grzeb zmarłego prezydenta Turcji Atatiir- 
ka, Trumna ze zwłokami wystawiona by- 
ła w ciągu całej ubiegłej nocy przed gma- 
chem parlamentu. Dokoła oświetlonego 
pochodniami katafalku stała honorowa 
straż oficerów z obnażonymi szablami. O 
godz. 9 rano dowódca orszaku żałobnego 
generał piechoty Fahrettin przeszedł przed 
frontem delegacyj zagranicznych. Około 
godz. 10 zgromadzili się w sąsiedztwie 
gmachu parlamentu członkowie rządu, de- 
legacyj zagranicznych oraz posłowie do 
ńajwyższego zgromadzenia, Trumnę Ata- 
turka przeniosło 12 posłów z katafalku na 


Obozy koncentracyjne we Francji 


lawetę armatnią. Następnie uformował się 
kondukt żałobny, na którego czele postę- 
powały oddziały wszystkich rodzajów bro- 
Lawetę z trumną ciąg- 
nęło 100 żołnierzy, po bokach zaś kroezyli 
generałowie i admirałowie. Za trumną po- 


ni armii tureckiej. 


stępowała siostra Ataturka p. Makbule, 
jako najbliższy członek rodziny zmarłego. 


Za nią kroczyli: nowy prezydent gen. Is- 
met Inonu wraz z rządem oraz szefowie de 


legacyj zagranicznych. Kondukt żałobny 
postępował wśród 200-tysięcznegoo szpale- 
ru ludności aż do muzeum etnograficznego, 
gdzie prowizorycznie złożono trumnę zmar 
pears prezydenta do czasu ostatecznego wy- 
budowania mauzoleum, 


dla uciążliwych cudzoziemców 


Paryż, 22. 11. (PAT). - 
Prasa donosi, iż celem rozwiązania za- 
gadnienia niepożądanych cudzoziemców, 


„| którzy już od dłuższego czasu zajmują uwa- 


gée władz francuskich, koła rządowe zdecy- 
dowały się ostatecznie na zorganizowanie 
na terenie Francji obozów zzo 6 


* | nych. 


i „Niezwykłą przygodę przeżył pewien owcza 
Pasąc owce napotkał on na |listopada. Dzieci i kursiści z oświaty po- 


Dziel- |zaszkolnej tak pięknie urządzili całą aka- 


gniazdo: żmij, którego zaatakowały, 

ny owcząrek nie uląkł się jadowitych ga- 

dów i wszy: stkie pozabijał swym kijem pa- 
stórskina 


Do obozów tych skierowani byliby za- 
równo cudzoziemcy napływający do Fran- 
cji, których żadne z państw nie chce z po- 
wrotem przyjąć i którzy nie posiadają ża- 
dnych tytułów. do osiedlenia się we Fran- 
cji, jak również cudzoziemcy przebywający 
już we Francji, a skazani wyrokami za ró- 
żne przestępstwa. .W stosunku do obu tych 
kategoryj będą stosowane odrębne postę- 
powania. 


Kategoria pierwszych cudzoziemców zo- 
stanie zorganizowana w bataliony- pracy, 
gdzie będą otrzymywali normalne wyna- 
środzenie. Natomiast w stosunku do dru- 
giej kategorii stosowane będą bardziej ostre 
rygory. Zsyłanie do obozu koncentracyj- 
nego następować będzie automatycznie po 
trzecim wyroku skazującym. Specjalnie 
niebezpieczni recydywiści zsyłani będą do 
obozów koncentracyjnych, jakie będą za- 
łożone na terenie Guyanny francuskiej, 

Prasa francuska zaznacza, iż tego rodza- 
ju zarządzenie położy przede wszystkim 
kres anormalnemu stanowi rzeczy, że cu- 
dzoziemcy, którym policja wręczyła na- 
kaz wysiedlania nie mogli opuścić teryto- 
rium francuskiego, nie mieli bowiem dokąd 
się udać, 


- Wzruszająco aż do łez 


Jak dzieci z Wąsowa uczciły święto Niepodległości 


Poznań, 22. 11. 
W nawiązaniu korespondencji z dzieć- 
mi szkolnymi w Wąsowie podajemy ostat- 
ni ich liścik będący sprawozdaniem ze 
święta państwowego. Piszą one tak: 
Szkoda, że nikt z Was Kochanych Pań- 
„|stwa nie widział naszego obchodu dnia 11 


demię, że wszyscy nas podziwiali, Ludzi 


było ok. 1000, bo do.nas na nasze uroczy- 


stości przychodzą z całej ` okolicy. 
Wszyscy nas pochwalili, a często krżyczeli 
„bis”., Bardzo dużo ludzi aż płakało, tak 
bvło ładnie: Były i inscenizacje, i śpiewy, 
i tańce narodowe i przedstawieńie p. t. 
„Żyj oPlsko'". Gdybyście słyszeli, jak wszy- 
scy głośno krzyczeli na cześć Polski, to 
byście się na pewno ucieszyli. Było to po 
pięknym przemówieniu. 

Śliczny był też żywy obraz pt. „Polska i jej 
ziemia”, którym zakończyliśmy akademię, 


Wszyscy wtedy śpiewali „Boże coś Pol- 
skę”, a dużo ludzi płakało ze wzruszenia. 
Mówili, jak to dobrze być Polakami, jak 
dobrze teraz w polskiej. szkole. 

Jest to prawda, bo kochamy naszych 
wychowawców, którzy się nami tak ser- 
decznie opiekują. 

Kochamy całą Polskę, a przede wszyst- 
kim wojsko nasze drogie. No i Was, ko-' 
chani Państwo, też kochamy, Okropnie cie- 
kawi jesteśmy, kiedy Państwo byliście u 
nas w Wąsowie. Czy byliście z nas zado- 
woleni? A może kto na nas narzekał? Ale 
pewnie nie; bo czasem tylko jesteśmy tro- 
chę niegrzeczni. Ale to tylko czasem! 

Teraz już pozdrawiamy Was, kochani 
Państwo, serdecznie i cieszymy się już: na 
gazetkę dla dzieci, którą będziemy czytali 
na zajęciach świetlicowych dla dzieci po- 
południu. 

Bardzo cieszymy się, że święto niepo- 
dległości 11 listopada obchodzone uro- 
czyście w Polsce jako święto państwowe 
odbyło się u Was, kochane dzieci, tak u- 
roczyście, a wykonanie programu było tak 
wzruszające, że. pobudzało aż do łez. 
Świadczy to bardzo dobrze o Was i o spo- 
łeczeństwie Wąsowa i okolicy. Są to rze- 
telni ludzie i dobrzy patrioci. 

Życzymy. Wam powodzenia w szkole, 
a rodzicom Waszym w ich życiu domo- 
wym i w pracy, Miłe pozdrowienia dla 
Waszych nauczycieli i dla was, 


e —- 


Z odcinka motoryzacji 


Motoryzacja w Polsce kroczy naprzód. 
Ostatnio zawarta umowa licencyjna między 
Wspólnotą Interesów a niemieckim prze- 
mysłem samochodowych oznacza nie tyl- 
ko podjęcie montażu, ale już w najbliższym 
czasie ma spowodować budowę fabryki, w 
której będą produkowane samochody na 
podstawie licencji jednej z firm niemiec- 
kich. 

Fakt ten miałby olbrzymi wpływ na o- 
żywienie przemysłu pomocniczego, jak fa- 
brykację opon samochodowych, akumula- 
torów, różnych części gumowych i metalo- 
wych. 

W niektórych artykułach pomocniczych 
jak np. w dziedzinie opon samochodowych 
jesteśmy dziś już całkowicie niezależni od 
zagranicy. Uruchomienie drugiej fabryki 
Sp. Akc. Stomil w Dębicy — które ma na- 
stąpić w najbliższym czasie — uzbędni stop 
niowo całkowicie import zagraniczny. 


Kurs dla lekarzy domowych 


Celem dosżkolenia lekarzy domowych 
w zakresie położnictwa i ginekologii U- 
bezpieczalnie społeczne w Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu, Warszawie i Wilnie 
przystąpią w ścisłym porozumieniu z 
miejscową uniwersytecką kliniką położ- 
niczo - ginekologiczną i Oddziałem Pol- 
skiego Towarzystwa Ginekologicznego do 
zorganizowania 2-tygodniowych kursów 
dokształcających z zakresu położnictwa 
i ginekologii, 

Zadaniem tych kursów będzie zazna- 
jomienie lekarzy domowych z najnow- 
szymi osiągnięciami leczniczymi w za- 
kresie położnictwa i ginekologii oraz 
przypomnienie dawniej nabytych wiado- 
mości, posiadających szczególną wagę 
dla lekarza - praktyka, 


Trójgłos 


Na zdjęciu widzimy zwyciężczynie w wiel- 
kim- rumuńskim konkursie trombit, które 
wydają „ głos przypominający waltornię. 


Środa, dnia 23 listopada 1938 r. 


Organizacja kościoła prawosławnego 


zgodna z narodową i państwową racją stanu Polski 


Poznań, 22. 11. 
e. kościoła prawosławnego w Pol- 
8ce była przedmiotem intryg metropolity 
"Szeptyckiego. Rząd polski musiał na tere- 
mie Lubelszczyzny przeciąć wrzód ten za- 
rządzeniami wiedliwymi. cnie na- 
stąpiło uregulowanie stosunków kościoła 


-— ingerencje państwa wynikające z prawo- 
dawstwa państwowego. 

Nauczanie religii w zakładach nauko- 
wych, kształcących młodzież prawosławną 
poniżej lat 18, jest obowiązkowe w szkołach 
państwowych samorządowych. Nauki 
religii udzielają osoby kwalifikowane, po- 
wołane przez władze szko! ale ko- 
ścioła prawosławnego będą traktowane na 
równi z innymi odpowiednimi, Językiem u- 
rzędowym władz i urzędów e 
język polski, a w stosunku do osó 
stytucji kościół może posługiwać się jęży- 
kiem petenta. 

Duchowni Polsk, Autokefaliczn Ko- 
ścioła Prawosławnego odmawiać będą pod- 
czas nabożeństw modlitwę 


Rzeczypospolitej i Jej Fonica wedłuś 


tekstu ustalonego w statucie wewnętrznym. 
W dni świąt państwowych duchowni będą 
odprawiali uroczyste nabożeństwa z a- 
mi na intencję litej, Jej Prezy- 
denta, du í Wojska, poczem będzie od- 
śpiewany hymn modlitewny „Boże coś Pol- 
skę'* w obecności celebrującego duchowień 


stwa. 


Głową Polskiego Autokefalicznego Ko- 
ścioła Prawosławnego, jego naczelnym za- 
rządcą i przedstawicielem we wszystkich 
stosunkach wewnętrznych i zewnętrzn 
jest metropolita. Metropolita jest równo- 
cześnie arcybiskupem diecezji warszaw- 
rę i hieroarchimandrytą Ławry Poczajow 
skiej, 

Organem, reguluj sprawy Polskie- 
go Autokefalicznego Kościoła Prawosław- 
nego stosownie do przepisów statutu wew- 
nętrznego jest Sobór Generalny, składający 
się z biskupów oraz przedstawicieli ducho- 
wieństwa i wiernych. So uje metro- 
polita po porozumieniu z ministrem wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego na 
Les niż orędzia Prezydenta Rzeczypos- 
politej. 

Organem władzy kościelnej, regulującym 
sprawy, które przekraczają zakres upraw- 
nień biskupów diecezjalnych, jest sobór bi- 
skupów z metropolitą na czele. Organem 
wykonawczym soboru biskupów jest synod 
z metropolitą na czele. 

Metropolitę Polskiego Autokefalicznego 
Kościoła Prawosławnego wybiera sobór 
elekcyjny, który zwołuje do Warszawy za- 
stępca metropolity po porozumieniu z mi- 
nistrem wyznań religijnych i oświecenia pu- 


blicznego na podstawie orędzie Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

W skład soboru elekcyjnego wchodzą: 
a) zastę metropolity jako przewodni- 
czący, b) wszyscy urzędujący biskupi Pol- 
skiego Autokefalicznego Kościoła Prawo- 
sławnego, c) po dwie osoby duchowne jako 
przedstawiciele duchowieństwa i po trzy 
osoby świeckie jako przedstawiciele lud- 
ności świeckiej z każdej diecezji, wybrane 
przez zebranie diecezjalne; d) dwóch du- 
chownych wojskowych zawodowych wyz- 
nania prawosławnego, wyznaczonych przez 
właściwą duszpasterską władzę wojskową; 
e) namiestnik Ławry Poczajowskiej; f) dwaj 
przedstawiciele klasztorów, wybrani przez 
przełożonych klasztorów męskich i żeń- 
skich z całego Państwa, g) dwaj przedsta- 
wiciele, wybrani przez wykładających na 
studium (wydziale) teologii prawosławnej 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w War- 
szawie spośród ich grona. 

Zebranie soboru elekcyjnego poprzedza 
zgromadzenie przedelekcyjne, żone z 
osób, wchodzących w skład soboru. Zgro- 
madzenie wyznacza trzech kandydatów na 


Hallo! 
Tu Radio 


Czwartek, dnia 24 listopada 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 
nik poranny, 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 „Głuchy 
piewca — Beethoven" — poranek muzyczny 
dla szkół powszechnych z objaśnieniami dr. 
Zygmunta Sitowskiego. 11,57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 
13,00 Przerwa. 15,00 Rozmowa technika z mło- 
dzieżą, 15,15 Kłopoty i rady: „Pechowy dzień”. 


ych | 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik popo- 


ładniowy., 16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,15 
Przemysł a obronność kraju — odczyt. 16,35 
„Co to jest rak i jakie są możliwości leczenia?" 
— odczyt. 16,50 Koncert muzyki operowej. 
17,40 Wspomnienie z POW — odczyt. 18,00 
Audycja dla młodzieży wiejskiej — słachowi- 
sko. 18,30 „O tytułach utworów muzycznych” 
— gawęda. 19,00 Koncert rozrywkowy. 20,25 
Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor 
towe, Nasz program na jutro, 21,00 Teatr Wyo- 
braźni: „Kordian”, 22,00 Najpiękniejsze kwar- 
tety i kwintety klasyków wiedeńskich. 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteorolo- 
giczny. 23,05 Koncert muzyki polskiej. 
Poznań. 8,10 Program na dziś 8,15 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 11,25 Nowości z naszej płytoteki, 14,00 
Przegląd giełdowy. 14,10 Muzyka południowa 
— płyty. 14,55 Wiadomości bieżące, 16,35 Trzy 
piosenki w wykonaniu chóru Dana — płyty. 
18,00 „Trzej bracia — słuchowisko dla dzieci. 
18,25 Wiadomości sportowe lokalne. 22,00 Kon 
cert muzyki rozrywkowej. W przerwie o godz. 


wakujące stanowisko metropolity. 

Po zawiadomieniu przez ministra wyz- 
mań religijnych i oświecenia publicznego, 
że osoby kandydatów nie wywołują sprze- 
ciwu Rządu, zastępca metropolity zwołuje 
na dzień następny zebranie soboru elek- 
cyjnego. 

Po wyborach i stwierdzeniu ich prawi- 
dłowości, minister wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego przedstawia nowo- 
obranego metropolitę Prezydentowi Rze- 
czypospolitej w celu uzyskania Jego uzna- 
mia, Uznany przez Prezydenta Rzeczypos- 
politej metropolita składa na Jego ręce 
rzysięgę i otrzymuje dekret, upoważnia- 

do objęcia stanowiska. 

jetropolita ma stałego zastępcę, którym 
jest jeden z biskupów diecezjalnych, wy- 
brany przez sobór biskupów za zgodą mi- 
nistra wyznań religijnych i oświecenia pu- 


PORA: 

Polski Autokefaliczny Kościół Prawosła 
wny stanowi jedną metropolię i wzglę- 
dem terytori dzieli się na diecezje. 
Zmiana ilości diecezji i ich granic wymaga 
uchwały soboru biskupów z pośród trzech 


22,20 Sztuka | nauka: „Karać przestępcę czy 
zapobiegać przestępstwu?” 
SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

19,40 Hamburg. „Wampir”, 20,10 Mona- 
chium. „Giuditta”. 20,10 Kopenhaga. Koncert 
symfoniczny. 20,10 Wrocław. Koncert symfoni- 
czny. 20,10 Kolonia. „Carmen”. 20,15 Radio 
Romania. Koncert symfoniczny. 21,00 Bruksela 
flam. „Andrzej Chenier", 21,00 Rzym. Koncert 
symfoniczny, 21,30 Radio Paris. Koncert muzy- 
ki symfonicznej. 21,30 Wieża Eiffla. „Fidelio”, 


PRZYKŁADEM DLA INNYCH PAŃSTW. 

W dzienniku „Osservatore Romano“ ukaza- 
ły się ostatnio dwa artykuły, omawiające ra- 
diową działalność Apostolstwa Chorych w Pol- 
sce, podkreślające doświadczenia i wyniki tej 
akcji, 

Artykuły te wywołały powszechne zaintere- 
sowanie wśród akcji katolickich radiofonii, Po- 
ruszają one m. inn, fakt, że na wzór Polski roz- 
poczęli już akcję radiofonizacji szpitali misjo- 
narze włoscy w Japonii i o. o. Komijani w Bra- 
zylii, którzy niedawno oddałi do użyfku cho- 
rych olbrzymi szpital całkowicie zradiofonizo- 


wany. 
KONKURS PIOSENKARZY. 

Dnia 23. 11, o godz. 21,15 w programie War- 
szawy Il., zorganizowana została dla radiosłu- 
chaczy stolicy atrakcyjna audycja, mianowicie 
— transmisja ze znanego lokalu rozrywkowego, 
Odbywać się tam będzie konkurs piosenkarzy, 
którzy zaprezentują publiczności swój najcie- 
kawszy program. Usłyszą więc radiosłuchacze 
piosenki sentymentalne,  charakterystyczne, 
nastrojowe i humorystyczne w wykonaniu ar- 
tystów, ubiegających się o palmę pierwszeń- 
stwa. 
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kandydatów, przedstawionych przez wła- 
ściwe zebranie diecezjalne, a na kt 
obiór Rząd wyraził zgodę. Obrany biskup 
składa przysięgę na ręce prezesa Rady Mi- 
nistrów w obecności metropolity i ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publiczne- 
géo, poczem otrzymuje od prezesa Rady Mi- 
nistrów dekret, upoważniający do objęcia 
stanowiska; następnie metropolita przed- 
stawia nominata Prezydentowi Rzeczypos- 
politej. 

Na biskupa diecezjalnego i wikariusza 
mogą być obrane osoby, posiadające wyż- 
sze studia teologiczne, ukończone w kraju. 

Diecezje dzielą się na dekanaty, te zaś 
na parafie. Tworzenie dekanatów i parafii, 
boot dz ustalanie ich prene aea siedzib 
proboszczów wymaga zgody istra wyz= 
nań religijnych i oświecenia publicznego. 

Na czele dekanatu stoją dziekani, na 
czele parafii — proboszczowie. Probosz- 
czom mogą być dodani do pomocy wikariu- 
sze, którzy mieszkają w siedzibie próbost- 


Dziekanów, proboszczów i wikariuszów 
mianuje biskup diecezjalny. O każdej kan- 
dydaturze biskup zawiadamia na piśmie 
właściwego wojewodę, który może założyć 
przeciw osobie kandydata sprzeciw ze 
względów państwowych. 

Obszar użytków rolnych, będących w po 
siadaniu kościoła prawosław., uregulowany 
jest na podstawie obowiązujących przepi- 
sów o reformie rolnej. Przewidziane są ob- 
szary beneficiów rolnych dla każdego stop- 
nia hierarchicznego, Dotacje państwa na 
rzecz kościoła prawosławnego są zapew- 
nione w granicach kredytów, przyznanych 
na ten cel w budżecie państwowym. Regu- 
luje się następnie pobory miesięczne w 
granicach od 1.075 zł (metropolita) do 15 
zł (psalmiści). 

„ Na czele służby duszpasterskiej wyzna- 
nia prawosławnego w wojsku stoi wojsko- 
wy biskup prawosławny, powołany na to 
stanowisko z pośród biskupów Polskiego 
Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego 
przez spraw wojskowych w poro- 
zumieniu z metropolitą, Wojskowego bis- 
kupa ak r zastępuje protoprez= 
biter. Protoprezbitera oraz dziekanów i ka 
pelanów wojskowych i ich zastępców mia- 
ar minister spraw wojskowych na wnio- 
sek wojskowego biskupa prawosławnego. 

Do czasu jednolitego w całym Państwie 
«regulowania prowadzenia akt stanu cy- 
wilnego proboszczowie Polskiego Autoke- 
falicznego Kościoła Prawosławnego prowa- 
dzą akta stanu cywilnego (metrykalne) sto- 
sownie do jących przepisów pań- 
stwowych i podlegają w tym zakresie nad- 
zorowy i zarządzeniom właściwych władz 

Dekret normuje sprawy tak bardzo wa- 
żne dla kultury ziem wschodnich Rzplitej 

ie z narodową i państwową racją sta- 
mi 


Kto wynalazł łódź podwodną? 


Wbrew temu, co się powszechnie sądzł, 
nie Niemcy są wynalazcami łodzi podwod- 
nej, Pierwszą łódź tego typu skonstruował 
jeszcze w roku 1776 amerykański inżynier 
Bushnell. Pierwsza ta łódź podwodna mia- 
ła kształt owalny o przeciętnej średnicy 
2!/: metra. Uzbrojenie łodzi polegało na mi- 
nie, zawierającej 70 kg. prochu. Ustawiano 
minę pod okrętem, a wybuchała ona poł 
godziny później. , 


32) 

— Nikt w pułku tańców jak pan nie 
poprowadzi. A prócz tego jedna z dam 
prosiła również.. 

— Dama?.. Bobetyński spojrzał na 
Romaszowa melancholijnie, przygnębia- 
jącym wzrokiem. Dama, mon cher, w 
moim wieku... Roześmiał się z robioną 
goryczą i rozczarowaniem. — Cóż to 
jest kobieta? Cha, cha, cha... No, do- 
brze, zgadzam się.. Zgadzam się, pod- 
poruczniku! 

Nastrajając głos na ton znużenia, na- 
gle dorzucił: 

— Mon cher ami, a nie masz pan cza 
sem... jak to się nazywa... trzech rubli? 

— Niestety — westchnął Roma- 
szoów. + 

— Może choć rubla? 

— Mm! 

— Desagreables... Trudno... Chodź- 
my się w takim razie napić wódeczki, 

— Oj, kredytu także nie mam, Pio- 
trze Tadeuszowiczu. 

— Ta-ak? O... Ha, wszystko jedno, 
chodźmy. Bobetyński uczynił niedbały, 


joke ruch, — da pana pzoszę. 


POJEDYNEK} 


W jadalni toczyło się coraz głośniej- 
sza i coraz więcej interesująca rozmo- 
wa. Mówiono o pojedynkach tylko co 
w armii dozwolonych; zdania były róż- 
ne. 

Najbardziej ze wszystkich dowodził 
porucznik Arczakowski, figura dość 
ciemnawa — podobno o mało, że nie 
szuler. Poszeptywano nawet o nim, że 
w czasie zapasowym, gdy był urzędni- 
kiem na poczcie, sądzono go za morder 
stwo jednego z woźniców, którego zabił 
pięścią. 

— Dobry jest pojedynek dla gwar- 
dzistów — mówił basem Arczakowski, 
ale dla nas. Dobrze, przypuśćmy ja z Wa 
sylem Wasylewiczem Lipskim upijemy 
się obaj, no i po pijanemu uderzę go. 
Cóż nam pozostaje? Jeśli nie zechce bić 
się ze mną, wypędzą go z pułku. Zgodzi 
się na spotkanie, wpakuję mu kulkę, 
O mnie mniejsza, jestem kawalerem, ale 
Lipski ma rodzinę. Jedno głupstwo... 

— Ha to... pozwól — pozwól — prze 
rwał mu stary, pijany podpułkownik 
Lech, trzymając w jednej ręce kieliszek, 
a drugą robiąc słabe ruchy w powie- 


trzu, — czy ty rozumiesz, co to jest ho- 
nor munduru?.. Ha, to bracie mój — 
nie żart. Honor to... ot przypominam so 
bie w 1862 roku w pułku Temrukskim... 

— Wydarzeń pańskich tyle — prze- 
rwał mu niegrzecznie Arczakowski — 
gotóweś pan opowiedzieć co było za ce- 
sarza Groszka. 

— Jakiś ty zuchwały, bracie — je- 
steś młokosem, a ja... zdarzyło się więc 
w pułku... 

— Tylko krew piętno ohydy czy o- 
brazy zmyć może — odezwał się Bobe- 
tyński, unosząc głowę. 

— Ha to, znajdował się w pułku pod 
chorąży Sołucha, — silił się mówić da- 
lej pijany Lech. 

Do stołu podszedł, wyszedłszy z sali 
bułetowej, komendant pierwszej roty, 
kapitan Osadczy. 

— Słyszę, że rozmawiacie o poje- 
dynkach. Ciekawy jestem — zawołał 
rykliwym basem. — Witam pana, pa- 
nie pułkowniku, witam panów. 

A, Kolos Rodyjski — łaskawie powi- 
tał go Lech. — Ha to... siadaj ot koło 
mnie, kapitanie ty... Napijesz się ze mną 
wódeczki? 

Ależ owszem — odparł Osadczy. 

Ten oficer czynił zawsze na Roma- 
szowie dziwnie denerwujące wrażenie, 
budząc uczucia ciekawości i strachu. 

Osadczy, również jak Szulgowicz, 
sławni byli nietylko w pułku, ale w ca- 
>, dywizji z pięknego głosu i niezwykłej 
siły. 

Znano go także jako doskonałego o- 
ficera w szeregu, pojmującego świetnie 


służbę. Dla jej pożytku wyznaczono g0 
to do tej, to do innej roty, umiał on bo- 
wiem w pół roku robić z najgorszych, z 
najbardziej zaniedbałych pod względem 
komendy, coś w rodzaju maszyny, prze- 
syconej nieludzkim strachem przed swą 
władzą. Ta jakaś nadzwyczajna jego 
siła, przed którą drżeli inni, która mo- 
śła ujarzmiać, była tem więcej niepoję- 
ta dla przyjaciół, że on ani nigdy nie bił 
nikogo, ani nie wymyślał. 

Romaszow zauważył w pięknej, 
mrocznej twarzy niezwykłą bladość, 
silnie odcinającą się od ciemnych wło- 
sów. Wpatrywał się uważnie w Osad- 
czego nieraz i wyobrażał sobie, jakim 
ten człowiek musi być, gdy się gniewa; 
na tę myśl bladł sam przerażony, za- 
ciskając nerwowo ręce. 

I teraz spoglądał na tego człowieka, 
który ze spokojem zajmował podsunięte 
mu krzesło, 

— No i jakież rezultaty szanownego 


|zebrania — zapytał, wypiwszy kieliszek 


wódki, 

— Ha to, bracie opowiadam właśnie 
jak pewnego razu w Temtrukskim puł- 
ku porucznik fon Zoon, przezwany 
przez żołnierzy „Pod dzwon"... jak to 
on raz w klubie... 

Opowiadanie przerwał Lipski, czter 
dziestoletni mężczyzna. Mimo lat i sto- 
pnia sztabs-kapitana znany był w towa* 
rzystwie oficerów jako dowcipniś, żar- 
towniś; mówił wesoło, tonem zepsutega 
ulubieńca wszystkich, 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 
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Skalmierzyce Nowe |Pracownicy kolejowi żądają zmiany krzywdzącej ustawy 


Z zebrania w sali KPW w Skalmierzycach Nowych 


— Na ślubnym kobiercu. W niedzielę, 
20 bm. w godzinach popołudniowych od- 
był się w kościele Bożego Ciała ślub p. Win- 
centego Pawlaczyka z p. Wandą Kaczmar- 
kówną. W miejsce zaproszeń nowożeńcy 
złożyli na budowę nowego ołtarza św. Jó- 
zefa 15 zł. Młodej parze „Szczęść Boże". 

— Przedstawienie w świetlicy KPW. 
W święto Niepodległości odegrał amator- 
ski zespół przy Rodzinie Kolejowej w świe 
tlicy KPW sztuczkę p. t. „Na wesoło”. Pod 
kierownictwem p. Kowalskiego, który wy- 
reżyserow. sztukę, amatorski zespół wywią 
zał się ze swego zadania wprost znakomi- 
cie, za co przepełniona sala nagrodziła go 
gorącymi oklaskami. Przy szczelnie wypeł- 
nionej sali zespół ten odegrał po raz drugi 
tę samą sztukę w dniu 16 bm. w sali KP 
również z dużym sukcesem. Na niedzielę 27 
bm. zespół amatorski zaproszony został do 
Kotowiecka dla odegrania „Na wesoło” w 
jednym z tamtejszych towarzystw, co 
świadczy o wysokim poziomie jego gry o- 
raz o szerokiej jego popularności w te- 
renie. 

— Srebrne gody małżeńskie zasłużone- 
go pioniera śpiewu i teatru. Znany szeroko 
w Skalmierzycach Nowych i całej okolicy 
działacz społeczny, p. Józef Kowalski, ob- 
chodził w dniu 18 bm. z małżonką swoją 
25-lecie pożycia małżeńskiego. Pan Kowal- 
ski jest zamiłowanym pionierem śpiewu ©- 
raz popularnych przedstawień scenicznych, 
małżonka zaś jego jest niezwykle czynną 
członkinią Pań Miłosierdzia św. Wincente- 
go à Paulo. W dniu srebrnych godów mal- 
żeńskich państwa Kowalskich odprawiona 
żostała z rana na ich intencję msza św., 
wieczorem zaś w ścis gronie rodziny 
oraz przyjaciół składano Jubilatom serde- 
czne życzenia wszelkiej pomyślności na 
dalsze lata szczęśliwego, małżeńskiego po- 


życia. 
Å= 


Mogilno 


— Translokacja Banku Ludowego. Od- 
było się poświęcenie przez ks. Knasta no- 
wego lokalu Banku Ludowego, który prze- 
niósł swoje biura z dotychczasowego gma- 
chu nad jeziorem do własnego, w centrum 
miasta położonego, budynku. Po okoliczno- 
ściowym przemówieniu prezesa a nad- 

a 


żorczej, odbyła się skromna kolacja pra- 
cowników instytucji i zaproszonych gości. 
— Poświęcenie sztandaru Tow. Pow- 


stańców i Wojaków w Orchowie. Członko- 
wie organizacji pod sprężystym kierownic- 
twem p. Żaba ułundowali własny sztandar, 
którego poświęcenia dokonał ks. prob. La- 
pis. Po nabożeństwie oddano hołd prochom 
3 powstańców, spoczywających obok ko- 
ścioła. Następnie odbyła się defilada przed 
władzami Tow., po czym uroczyste zebra- 
nie na sali p. Przybylskiej, które zagail 
prezes Żak. Uroczystość zakończył wspól- 
ny obiad żołnierski a wieczorem miła zaba- 
wa taneczna. 

— Z plenarnego zebrania Tow. Pom 
Naukowej. Pod przewodnictwem p. Michal. 
skiego obradowało w lokalu f-y Koszewski 
Tow. Pomocy Naukowej. Obradom przysłu- 
chiwał się delegat Zarządu Okręgowego z 
Gniezna, p. Kozłowski. Omawiano sprawy, 
związane z pomocą naukową dla młodzieży 
wiejskiej. Referat o celach i zadaniach To- 
warzystwa wygłosił przewodniczący zebra- 
nia, po czym nastąpiła dyskusja, w której 
zabrali głos pp. Kozłowski i Zwolanowski. 

Ngak Zapowiedzi ślubne, W Zarządzie Miej 
skim zgłosiły zapowiedzi ślubne następują- 
ce osoby: Otton Kurt Rohde, kierownik 
mleczarni i Charlotta Hildegarda Beata Ko- 
sche z Orchowa, Leon Kasprzak, cieśla i 
Marta Zarzyńska. 

— Osobiste. Odbył się ślub p. Jana No- 
wakowskiego, Pworwazegy, z p. Łucza- 
kówną, córką emeryta P, P. Młodej parze 
„Szczęść Boże"! 

— Repertuar kina Bałtyk. Środa, czwar 
sh 23 — 2⁄4 bm. fascynująca „Noc przed 

UtWĄ » 
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Nrzemesznó 


, — Rekolekcje dla młodzieży. Rekolek- 
cje dla młodzieży szkół powszechnych od- 
były się w ciągu 3 dni pod kierunkiem ks. 
Smaruja w kościele św. Ducha. 

— Koncert ku czci Moniuszki, Celem 
zapoznania uczniów gimnazjum z twórczo- 
ścią Moniuszki, urządzono w auli koncert, 
podczas którego w partii solowej wystąpił 
znany pianista poznański, p. Wituski. 

— Wścieklizna w Kamionku, Wściekli- 
znę stwierdzono u psa bezpańskiego, wa- 
łęsającego się od gospodarstwa do gospo- 
darstwa. Pies ten pogryzł kilka psów, wo- 
bec czego zastosowano środki ochronne. 

— Kradzież roweru. Rolnik Kluczykow- 
ski z Mijanowa wybrał się rowerem do Trze 
meszna, Zupełnie nowy rower wartości 
100 zł, zostawił przed warsztatem p. Po- 
kornego, skąd go skradł nieznany osobnik. 


Wagrowiec 


— P, Józef Niespodziany krain? N 
Sąd Grodzki w Wągrowcu skazał p. | boga 


Niespodzianeśo za oszustwo na szkodę 

chała Wieśnickiego z Sarbii na karę wię- 
zienia przez 6 miesięcy. Na sktutek wrie- 
sionej apelacji Sąd Okręgowy w Gnieźnie 
w dniu 14 bm. uchylił ten wyrok i uniewin- 


nił p. Józefa Niespodzianeśo całkowicie od | 


zarzutu oszustwa. 


t 


W dniu 17 bm. o godz. 18 odbyło się w 
sali świetlicy K, P. W. w Skalmierzycach 
Nowych zebranie wszystkich pracowników 
kolejowych, zwołane przez związki zawo- 
dowe Z. K. P. i K. U. K, na które przy- 
byli jako referenci: członek Wydziału 
Wykonawczego Z. K. P. z Warszawy, p. 
Wasikowski a z ramienia Z. U. K. p. Bojko, 
którzy wygłosili treściwe referaty na te- 


mat polityczny i gospodarczy. Obaj pre- 
legenci podkreślili konieczność konsolida- 
cji narodu w jego dążeniu do wielkich ce- 
lów. 

Po obszernej dyskusji przyjęto jedno- 
głośnie rezolucję, w której niżsi pracow- 
nicy kolejowi domagają się naprawienia 
krzywdy, wyrządzonej im ustawą uposaże- 
niową z dnia 1 lutego 1934 r. 


Polski Biały Krzyż pamięta o żołnierzach 


Jarocin, 22, 11. 

Polski Biały Krzyż w Jarocinie, urzą- 
dził dla żołnierzy miejscowego garnizonu 
uroczystą akademię dla uczczenia 20 rocz- 
nicy Niepodległości. Na program akademii 
w kinie „Kristal” złożyły się: przemówie- 
nie komendanta garnizonu p. ppłk. Pil- 
wińskiego, referat p. naczelnika Świeltuka, 


występy orkiestry KPW. oraz szereg punk- 
tów, obejmujących chór, recytacje i in- 
scenizacje, przygotowane przez miejsco- 
we szkoły, Na zakończenie wyświetlono 
film „Warszawska Cytadela". W związku 
z uroczystością p. ppłk. Pilwiński udeko- 
rował prezesa Polskiego Białego Krzyża, 
p. dr. Mroza, odznaką 68 p. p. (£) 


Straconych pozycyj nie uratują żadne kłamstwa 


Z czyjej inicjatywy wystawiono w Mogilnie wspólną listę ? 


Mogilno, 22. 11. 

W jednym z ostatnich swoich numerów 
endecki „Kurier Poznański”, omawiając 
mające się odbyć 18 grudnia wybory do 
Rady Miejskiej w Mogilnie insynuuje kłam- 
liwie, że inicjatywa wystawienia wspólnej 
listy wszystkich ugrupowań t. zw. Bloku 
Gospodarczego wyszło ze strony OZN. 
Wobec tego nowego kłamstwa organ Stron. 
Narod. na tym miejscu stwierdzamy, że 
rzecz miała się zupełnie inaczej. 

Z inicjatywą bowiem wystawienia jed- 
nej wspólnej listy wystąpiło, co podajemy 
dla informacji naszych czytelników, Tow. 
Właścicieli Domów, a wszystkie inne u- 


grupowania w dobrze zrozumiałym intere- 
sie najszerszych warstw ludności Mogilna 
przytoczyły się do tej akcji. Kłamstwo or- 
ganu endeckiego wychodzi zatym na jaw, 
jak szydło z worka. 

Niewątpliwie kłamliwe te wieści „Kur- 
iera Poznańskiego” są podyktowane aktem 
rozpaczy z powodu zanikających wpły- 
wów endecji na terenie Mogilna. Ludność 
Mogilna ma już dość pustych frazesów en- 
deckich przywódców, którzy poczuli nagle 
że pozostali wodzami bez żołnierzy. — 
Stąd ich gniew, który wyładowany kłam- 
stwem osiąga wręcz odwrotny od pożą- 
danego skutek. 


Jarocin 


— Procesy p. Jaworskiego. Głośne są 
w Jarocinie procesy p. Jaworskiego, kiero- 
wnika zakładów miejskich. P. Jaworski 
sprawę w Sądzie Apelacyjnym wyśrał, wy- 
toczył jednak szereg spraw o zniesławienie 
swoim przeciwnikom! W dniu 17 bm. Sąd 
Grodzki rozpatrywał sprawę z oskarżenia 
p. Jaworskiego przeciwko p. Ruczkowskie- 
mu i p. Walczakowi. P. Walczak poszedł 
na ugodę, natomiast p. Ruczkowski został 
skazany na 4 miesiące aresztu z zawiesze- 
niem, A zł grzywny i poniesienie kosz- 

w. 


—— 


Oborniki 


— Zaginął 73-letni starzec. Zaśinął 
73-letni starzec Reinhold Manthay z Jara- 
cza, który pasł bydło na pastwisku syna 
i dotychczas nie wrócił. Uprasza się każde- 
go, ktoby coś wiedział o Manthayu, aby do 
miósł do P. P. P. w Obornikach. 

— Wybory do Rady Miejskiej. W dniu 
18 grudnia br. odbędą się wybory do Rady 
Miejskiej w Obornikach, Rogoźnie i Muro- 
wanej Goślinie. 

— Na Gwiazdkę dla biednych dzieci. 
Dyrektor Ubezpieczalni Społecznej w Obor 
nikach, p. dr. Stanisław Rudkowski, prze- 
znaczył otrzymaną z okazji imienin, zamiast 
upominku, kwotę 55 zł na gwiazdkę dla 
biednych dzieci. 

— Poświęcenie kawiarni „Polonia“. 
Wobec zaproszonych gości pożwiaci ks, 
dziekan Szymański nowo przebudowaną ka 
wiadrnię „Polonia” p. Bernarda Wieczorka 
w dniu 19 bm. 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


Nowy Kurjer 


Dzień wpłaty 


Krotoszym 


— Zmiana na stanowisku komendanta 
W. F, iP. W. Dotychczasowy komendant 
obwodowy W. F. i P. W., p. mir, Grochola, 
przechodzi z powrotem . Komen- 
dantem został wyznaczony p. kpt. Medyń- 


ski. 

— 8000 zł na radioodbiorniki w szko- 
łach. Wydział powiatowy krotoszyński u- 
chwalił 8000 zł na zakup aparatów radio- 
wych dla szkół powszechnych powiatu. * 

— Zakup koni dla wojska. W poniedzia- 
łek, 28 bm. o godz. 9 rano na placu pokazo- 
wym w Koźminie odbędzie się targ remon- 
towy na konie. 

— Kara za przekroczenie granicy. Za 
nielegalne przekroczenie granicy został 
skazany Reinhold Reiser z Łazińska na ka- 
rę 3 tygodni aresztu. 

— Aresztowanie kłusownika. Bałamu- 
cek Jan z Roszków został przytrzymany 
na kłusownictwie. Polował on na terenach 


SZALE hz] Ste. 7 
GIEŁDY 
CEDUŁA OWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 


Poznań, dnia 21 listopada 1938 r. 


Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę. 


Papiery procentowe 

3% premiowa poż. jnwest. L em. 84— P. 
30 premiowa poż. inwest. II. em. 83,— + 
49/6 poż. prem. dol., seria III 42,— P. 
40/6 pożyczka konsolidacyjna 67,25 O. 
41/s0j6 wewn. poż. państw. 1937 r. 65— O. 
41/s0/ę złotowe listy zastaw. serii L. Pozn. Ziem. 

Kred, 64,50 P. większe; 65— P. średnie; 

67, — O. drobne. 

Akcje bankowe i przemysłowe 

Cegielski H. 42,50 P. 
Herzfeld & Victorius 70,— ft 

Tendencja spokojna. 


CEDUŁA URZEDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 21 listopada 1938 r, I 
STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
gl. owies I. stand. 470,5 g/l, owies II. stand. 
445 g/l 


Ceny orientacyjne? 
Pszenica zdatna do przemiału . . 
Żyto zdatne do przemiału . . . 
Jęczmień browarowy . « » s « 
Jęczmień 700—720 g/śl 4 a. 
Jęczmień 673—678 g/l. 
Owies I. stand, « + « » eas 
Owies II. stand, . o « « «. « a 
Mąka pszen, gat. I. wyc. 0-35'/e . 
Mąka pszenna gat. L.0-50%/0 . . . 
Mąka pszenna gat. I. 0-65 . . 30,25—32,75 
Mąka pszenna gat. II. 35—50% . 29,00—30.00 
Maka pszenna gat. I. 35—65% „ 26,00—28,50 
Mąka pszenna gat. II. 50—60%/ . 24.50—25,50 
Mąka pszenna gat. II. 50—65% . 23.50—24,50 
Mąka pszenna gat. II. 60—65% . 22.00—23,00 
Mąka pszenna gat. III. 65—70%% . 18,00—19,00 
Mąka żytnia wyc. 0-30% . . „ 25,50—26,25 
Mąka żytnia gat. I. 0-50% , . . 23,75—2450 
Mąka żytnia gat. LA 0-55%% , : «a 23,00—23,73 
Mąka ziemn. superior wł. w. . . 28.50—31.50 
Otręby pszenne grube stand. , . 10.50—11.00 
Otręby pszenne średnie stand.. +  9,25—10,25 
Otręby żytnie stand. «œ . „  9,00—10,00 
Otręby jęczmienne < . +  9,75—10,75 
Groch Wiktoria . . . . 25,00—28,00 
Groch zielony (Folger) „ 24,50—26,50 
Łubin żółty . +- +» 11,75—12,25 
Łubin niebieski + + « 10,75—11,25 
Rzepak ozimy + + = 41,00—42,00 
Rzepak jary s « «a a 38,00—39,00 
Siemie Iniane . ; . „ 50,00—53,00 


18,00—18.50 
13,50—13,75 
16,00—17,00 
„15,40—15 90 
14,75—15,25 
14,60—15,00 
14,00—14,50 
35,75—31,73 
33,00—35,50 


wee m a 


Mak niebieski ; 65 00—70,00 
35,00—37,00 
19,75—20.75 
12.75—13,75 


3,00— 3,59 


e e Ww w. m w © a di © 
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J 
Gorczyca i OPERY 
Makuchy Iniane w taflach , . . 


Makuchy rzepakowe w taflach . 
Ziemniaki jadalne « » . « ea 


Ziemniaki fabryczne za kg. Ve © „ 181/:>—19 

Słoma pszenna luzem o. . « » 1.50— 1.75 
w pszenna prasowana , . s  2,25— 2,75 
„n Żytnia luzem . . « » s 1.75— 2.25 
w» Żytnia prasowana , « s +  2,75— 3,00 
w  owsiana luzem. . » è 1,50—- 1,75 
„  owsiana prasowana , . «  2,25— 2,50 
„ jęczmienna luzem . . . 150— 1,75 
„ jęczmienna prasowana . „  2,25— 250 

Siano zwykłe luzem . . . . « 475— 525 
„ -zwykłe prasowane . . . 5.75— 6,25 
„  nadnoteckie luzem . . s  5,25— 5.75 
„  nadnoteckie prasowane 6,25— 6,75 


Ogólny obrót: 2553 ton, w tym: pszenicy 105 
ton, żyta 785 t„ jęczmienia 330 t„ owsa 105 t, 
przetworów młynarskich 492 t„ nasion 156 t., 


pod lasem państwowym w Jasnympolu. — j pastewne i inne 580 t. 


Kłusownikowi odebrano fuzję i naboje. 


Tendencja spokojna. 


Kto nie zamówił - może to ztobić zaraz! 


Administracja „Nowego Kuriera” w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 18 przyj- 
muje bezpośrednie zamówienia na abonament! 


Każdy może zaabonować „Nowy Kurier” wprost w Administracji, 


przedpłatę przekazem rozrachunkowym 
PKO 209.100. 


wpłacając 
(zamieszczonym poniżej) lub na. konto 


Przedpłata na miesiąc grudzień 1938 r. wynosi: Przez pocztę z dostawą przez 
listowych zł 2,39, w Agenturach z dostawą do domów przez roznosicieli zł 2,20. 


Nr. rozrachunku 


na zł EŻ g 


złote słownie 


Nr. rozrachunku 


Przekaz rozrachunkowy 
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Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


Nowy Kurjer 


Poznań 


|poczra : Poznań l. | 


Podpis 
przyjmującego 


Dzień wpłaty 


Numer nadawczy | Stempel okręgowy 


Str. 8 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, "y skła 


dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wlkp. 
MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca najtaniej 
znana firma 


lbietrzykowski 


Jedyny speejalny skład 
odzieży 
zawodowej i ochronnej 
B.Hildebrandt 


Poznań - St. Rynek 78/4, 
Gdynia - Świętojańska 51 


Ceny fabryczne. Własna produkcja. 


KOŁDRY 

puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową .polecam w olbrzymim wy- 
borze, Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań. 
ska Fabryka Kołder, właśc. Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Garsonki 
Swetry 
Suknie 
Poranniki 
= <A art. dziecięce 
POZNAN -27 GRUDNIA 20 


Przyjmuje 
ę asygn. „Kredyt“ 


Centralna sg pały J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. ` 
Poleca PE Farby — Lakte 
kosty 1 wszelkie przybory ma komi b 
Mydła | proszki do prania — Mydła to 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju 
Dddział: owy „Uniyersum” ul. Fr. Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. 
Fabrykacja środków do zwalezania szko 
dników w polach, lasach 1 ogrodach 
Artykuły bartmicza 
Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
` ` KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5 


+ 


Piękna inicjatywa P.B.K. 
Bydgoszcz, 22. 11. 

Zainicjowana przez Polski Biały Krzyż 
w Bydgoszczy zbiórka makulatury starych 
znaczków, przeprowadzona przez mło- 
dzież szkolną, dała doskonałe wyniki. Z 
zebranych pieniędzy ufundowano dwom 
bydgoskim formacjom kompletne urządze- 
nia świetlic pułkowych, 


Środa, dnia 23 POE S- 5 Sar Aeran ar wk) sa Ara ES SEREAS W E P a ES EBD ia 1938 r. 


Amerykanie w Zakopanem - 


Narciarstwo w Ameryce robi karierę. 
Dawniej było sportem bogatych, mogących 
sobie pozwolić na dalekie wyjazdy do 
Szwajcarii. Dziś staje się coraz bardziej 
przystępne i ogarnia masy. 

Ameryka ma w tej chwili 100.000 zżor- 
ganizowanych narciarzy, a z górą 500.000 
osób jeździ na nartach. W roku 1937—38 
obrót przemysłu zimowego, hoteli itd, wy- 
nosił 20 milionów dolarów. Co prawda se- 
zon ten był dla przemysłu deficytowy, gdyż 
sniegu było mało, ale nie zraziło to przed- 
siębiorstw kolejowych i przemysłowych, 
które są głównymi promotorami naciar- 
stwa. 

Kolejom opłaca się budować wielkie ho- 
tele, wyciągi i kolejki narciarskie, gdyż za- 
pełnia to pociągi. Od paru lat jeżdżą już 
pociągi narciarskie w Białe Góry. Na miej- 
scu znajdujemy najlepszych nauczycieli nar 
ciarstwa jak Szwajcarzy Furrer, Prager, 
Bernath i von Allmen, wyrąbano lasy na 
zboczach gór Nowej Anglii, tworząc ideal- 
re dla zjazdów plaje i wądroża, zakładając 
schroniska i hotele. Na górze Washingtona 
w ciągu roku powstało prawdziwe Eldora- 


Inauguracja sezonu hokejawogs 


do bostończyków, którzy jadą tam 8—9 go- 
dzin w wygodnych slipingach; w pociągu 
jest wagon — sklep narciarski, gdzie dopa- 
sowują buty, kanty, uczą się smarować. 

Najtrudniej było z Górami Skalistymi, 
których 4000 m. szczyty są wymarzone dla 
narciarstwa. Były to jednak tereny zupełnie 
miezamieszkałe. Trzeba było lepić hotele 
niemal ze śniegu. Tak powstało „St. Moritz 
Ameryki” — Sunvalley w Idaho (Dolina 
słońca), który kosztował 1 milion dolarów 

Ameryka ma w tej chwili 250 klubów 
narciarskich i 50 kolejek. Wychowuje coraz 
więcej doskonałych narciarzy w swych gó- 
rach, a nie w Szwajcarii. 

Ameryka szykuje się przede wszystkim 
do mistrzostwa FIS w. roku 1940. Ale już 
do Zakopanego ma zamiar przysłać niemal 
pełną drużynę, obsadzając wszystkie kon- 
kurencje' oprócz maratonu. 

W pewnej sprzeczności z obietnicą wy- 
słania drużyny do Zakopanego, co zapowie- 
dział prezes Związku amerykańskiego Ro- 
land Pamedo, stoją jednak terminy mi- 
strzostw amerykańskich: luty w St, Pau! 
(Sierra Nevada) i w Salt Lake City, 


W Zurychu odbyła się inauguracja sezonu hokejowego, podczas meczu rozegranego 


pomiędzy drużyną ahala aig! 
cyjnego w 


i czeską.—Zdjęcie przedstawia fragment z inaugura- 
ym sezonie meczu hokejowego, 


Kolarstwo 


Kolarska zaprawa zimowa 

Wobec zakończenia sezonu letniego 
Zarząd P.O.Z.Kol. doceniając znaczenie za- 
prawy zimowej, zorganizował w porozu- 
mieniu z Miejskim Komitetem WF, i PW. 
planową zaprawę zimową kolarską. Ćwi- 
czenia odbywać się będą w każdy ponie- 
działek i środę od godz. 19 do 21 w szkole 
powszechnej przy ul. Gen. Prądzyńskiego 
na Wildzie. 

Doceniając znaczenie zaprawy, uprasza 
się Zarządy i kierownictwa sekcji jedno- 
stek organizacyjnych do kontroli nad licz- 
nym udziałem zawodników w zaprawie. 
Zwraca się uwagę, że zaprawa jest obo- 
wiązkowa i dostępna jest również dla nie 
stowarzyszonych. 

Od obowiązkowej zaprawy nie zwalnia 
się żadnego stowarzyszońego (zawodników 
HCP. zwalnia się jedynie od jazdy na rol- 
kach), w zaprawie ogólnej: jednak udział 
brać muszą. 
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Rozmaitości 


Sprawa żydowska w sporcie. 

Zatarg Pozn. Tenisu Stołowego z zą- 
rządem zw. państwowego w sprawie skre- 
ślenia żydowskiego” klubu * Bar-Kochby z 
Poznania z listy członków datuje się od 
dwóch lat. 

Wczoraj na walnym zebraniu uchwalo- 
no jednomyślnie rezolucję rozwiązania P. 
O. Z. T. S-u nie mogąc bez újmy dla hono- 
ru polskiej organizacji sportowej pozosta- 
wać nadal członkiem Związku, będącego, 
wobec przewagi w nim elementu żydow- 
skiego, polskim jedynie z imienia, tudzież 
wobec tendencyjnych orzeczeń władz cen- 
tralnych kierowanych przez żydów w sto- 
sunku do Okręgowych Związków Tenisa 
Stołowego, w szczególności zaś wobec 
Okręgu Poznańskiego. 

Kluby zrzeszone w byłym POZTS-sie 
uchwaliły dalej nie przystępować do żad- 
nej organizacji, któraby w jakikolwiek 
sposób wchodziła w kontakt ż Żydami, ` 


b 
scy, podobnie 
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skanie w Zakopanem Cones = 


Polska — Niemcy w kolała 


Ustalono definitywnie, że 11-sty między” 
państwowy mecz bokserski pomiędzy re- 
prezentacjami Niemiec i Polski, rozegrany 
zostanie w Warszawie w dniu 4 czerwca 
1939 roku 


To îi owo 


LOUIS — LEWIS 


Większej sensacji w Ameryce nie mos 
żna sobie wyobrazić od meczu Louisa 2 
John Henry Lewisem.. Lewis walcząc w 
wadze półciężkiej nie zarabiał nigdy wie 
le. Przeszedł więc do wagi Ciężkiej. 
Przez to prz esunięcie się do tej katego- 
rii miał przynajmniej perspektywę zna- 
cznych zarobków, a tymbardziej, kiedy 
chociaż raz będzie walczył z Joe Lout- 
sem. 

Zasłanawiają się, teraz w. Ameryce 
poważnie nad tym w jaki sposób Lewis 
może wygrać z Louisem. Waży o 7 kg 
mniej, nie ma zupelnie ciosu i nie jest 
już klasą żadną. 

Mecz jednak w Ameryce wywołał za- 
interesowanie, bowiem Joe Lowis nigdy 
nie walczył z takim, który tylko umie ty- 

Sensacją ego meczu dla Ameryki 
jest i to, że o mistrzostwo świata wszyst- 
kich kategorii walczą dwaj murzyni: Te- 
go jeszcze nie było. Jack Johnson spot- 
kał się bowiem tylko z białymie -Leoz 
Joe Louis jest liberalniejszy. Dobrze, 
że w tych czasach przeciwieństw raso- 
wych przynajmniej murzyn jest liberal- 
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— Sukces Leona Grabowskiego. W Krô 
lewcu zakończył się turniej zapaśniczy za- 
wodowców, w którym znany zapaśnik pol- 
ski Grabowski: zajął drugie miejsce. 
Grabowski poniósł jedyną porażkę w wal- 
ce o pierwsze miejsce ze znanym zawodow- 
cem niemieckim Auderschem. Na -piatym 
ohna uplasował się Tornow z 

Slęmand Ruud, najstarszy z trzech 
SAI ynnych skoczków narciařskich, 
przeziębił się w czasie niedawnej podróży 
do Ameryki tak silnie, że przez całą nad- 
chodzącą zimę będzie musiał pauzować. 

— Stany Zjednoczone — Europa w bok- 
sie aanhin. Najlepsi bokserzy europej- 
jak w roku bieżącym, uda- 
pra się w'roku przyszłym do Stanów Zjed- 
noczonych, celem: rozegrania meczu Euros 
pa — eryka Północna. O składzie Eu- 
ropy zdecydują wyniki mistrzostw Europy, 
jakie zakończone zostaną 22 kwietnia 1939 
r. w Lublinie. Już w dwa dni później z Du- 
blina czołowa ósemka pięściarzy Europy 
wyjedzie do New Yorku. Oficjalny mecz 
reprezentacji obu ię świata rozegany 

hicago. Po nim, po- 
w r. b,, drużyna Europy rozegra 
a spotkania na terenie amerykań- 


zostanie 10 maja w 
dobnie jak 
a» = 
s 

— Niemiecki związek tenisowy zdecy- 
dował, że jego reprezentacja kobieca weż- 
mie udział w roku przyszłym w międzyna- 

taraw, o puchar jugostowiań- 

skiej I królowej Mar 
sa a nieco dotychozas lek» 
koatletyka kobieca wd Finlandii, otrzyrna 
Okupar ym większe, możliwości ró*- 
aig sezonie. letnim 1939 roku projek- 
tuje Finlandia dwa międzypaństwowe. spot- 
ania pań — ze Szwecją i Estonią. Nadto 
czołowe zawodniczki fińskie przejdą spé- 
cjalny trening kondycyjny w okresie dwóch 
tygodni w znanym instytucie sportowym 

Vierumeaeki. 

— Szwedzki Związek Narciarski posta- 
mowił ubiegać się o powierzenie mu man- 
datu organizatora międzynarodowych za- 
wodów narciarskich FIS w roku 1944. —|., 

' — Po długich pertraktacjach ustalony 
został termin międzypaństwowego -meczu 

piłkarskiego Włochy — Finlandia na 16 li- 
pca 1939 r. w Helsinkach. 

— Carnera w filmowej wytwórni wło- 
skiej. Znany w swoim czasie bokser wło- 
ski, zawódowiec Carnera, podpisał ` kon- 
trakt jako aktor z włoską wytwórnią fil- 


mową, 
-Zmarli 2 

Stefania Krawiecówna, bez zawodu, 52 lat; 
Eleonora Kostrzyńska, z domu Wunsch, wdo- 
wa, 74 lat; Franciszek Przybylski, murarz, 58 
lat; Andrzej Krzyżostaniak, robotnik, 30 lat; 
Wilhelmina Hofmann z domu Krause, 72 lat; 
Eugeniusź Kotyrba, uczeń szkolny, 9' lat; Sa- 

ea Praysowa z domu Boruszakówna, wdo- 
wa, 53 lat; Anna Karpińska z. domu Zaliszów= 
na, wdowa, 83 lat; Stanisław Filipiak, robotnik, 
50 ląt; Anna Koralewska z domu Moczydłow- 
ska, 63 lat; Łucjan Godlewski, student, 26 lat; 
Hugon Pekel, emer. naucz, wydz. drogowego, 
66 lat; Katarzyna Nowakowska z domu Marci 
niakówna, wdowa, 77 lat. 
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Kronika 


2 3 Środa 


Kalendarz rzymsko- katol, 
listopad 


Poznań, 22. 11. 
(pl). Ordynacje wyborcze do samorządów 
miejskich regulują sposób, porządek, pro- 
.cedurę itd... powoływania reprezentantów 
społeczeństwa do organów stanowiących 
(rad miejskich) miast i miasteczek. 
Ordynacja wyborów do samorządów 
„wykazuje wiele podobieństw w zestawieniu 
z ordynacją wszelkich wyborów politycz- 
nych, wyborów do ciał. parlamentarnych, 
aczkolwiek aspekty lokalne, częstokroć 
gospodarcze mogą zmniejszać w znacznym 
stopniu -ich polityczny charakter... 
Podstawą obecnie obowiązującego  sy- 
stemu, na zasadzie którego odbędą się naj- 
bliższe: wybory, jest ustawa wyborcza rad- 
nych miejskich, uchwalona przez Izby Usta- 
wodawcze. w dn. 16 sierpnia b. r, i ogłoszo* 
na w er: 63 D. U. R. P,- Najbardziej, jak 
wiadomo, charakterystyczną cechą ustawy 


Wtorek 22 Cecyltl 
Sroda Klemensa 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Wtorek, godz, 10 rano, Cisnienie atmo- 
sferyczne niskie 742 mm, Temperatura po- 
wietrza w ub. dobie najwyższa --10 stu, 
najniższa -|- 4 st. C. 

Stan wody w rzece Warcie wynosi -| 85 
cm, Temperatura wody -+ 5,5 st. C. 


Nocne dyżury aptek i 
Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 
Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. i 4 
Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ml. Marszałka Focha 47, 208 ZEK 
Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76: 
=" — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr, 12. 
Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, i i 
Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 
Poznań-Wschód — Apteka przy: Krzyżu, 
yl. Główna 53. : OB: 
Starołęka — Apteka miejscowa, 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel, — 09. 


* faz > Poznań, 22. 11. 
Związek . Stowarzyszeń  Pracowńików 
Samorządu Wojewódzkiego oraz Stowarzy- 
szenie Urzędtików Poznańskiego Samorzą- 


Z miasta | 
mas 8 
— Z Pałacu Działyńskich! Zapoczątko- 
wany przez docenta dr iks, Lipińskiego od- 
czytem o Józefie Piłsudskim jako pisarzu, 
cykl poświęcony osobie wskrzesiciela No- 
wej Polski, kontymunje Związek Zawodowy 
Literatów Polskich w Poznaniu w sezonię 
bieżącym, zapraszając na najbliższy „czwar 
tek" w Pałacu Działyńskich majora Mie- 
czysława Lepeckiego, znanego autora i po- 
dróżnika, który odczyta ałuchaczom frag- 
ment niedrukowanego pamiętnika z czasów. 
służby swej jako adiutanta przy osobie 
Wielkiego Marszałka. Tytuł wybranego 
fragmentu brzmi: „Dzień. zwyczajny Már- 
szałka” Piłsudskiego".* - Przedsprzedaż bile- 
tów wyłącznie w- księgarni Stefana Dippla. 
Płac Wolności 11, Początek punktualnie o 
godzinie -20-tej, 
pozy gi rzepak - a komn- 
nikuje, iż Województwo Poznańskie przy- a 
dzielone zostało do Konsulatu Szwójcar. Podkreślił on iż. hasło „Dobro państwa 
wos Ww 20% Al. Kościuszki 45, który u-| prawem najwyższym, bynajmniej nie jest 
ziela rad i wskazówek, jak również po-| sprzeczne z obroną Świata Pracy. Zresztą 
ś ad : 7 p z s n r . ~, 
Ibrit iy pdg przedstawicielstw, [nigdy jeszcze nie było w Sejmie tyle przed 
—w r Listopadowy w ramach wy-|stawicieli pracowniczych, eo obecnie. Tak- 
kładów ogólnych, urządza Koło Literacko.|że na listach. kandydackich liczba repre- 
PL pcz PA Uniwersytecie dget zentantów Świata Pracy była bardzo zna- 
y . Jana Kasprowicza w środę, dnia pa i 
23 bm, o godz. 19,15 w auli gimnazjum im. | 777 Posłowie i senatorowie poznańsey 
wszyscy bądź wyszli x ruchu pracownicze- 
go, bądź postulaty tego ruchu doceniają, 


salonach Klubu, Urzędniczego herbatkę. z 
udziałem poznańskich posłów i senatorów. 
Na herbatce tej obecni byli przewodniczący 
Okręgu. poznańskiego Obozu. Zjędnoczenia 
Narodowego poseł dr León Surzyński, ge- 
natorowie Rosada, Dybczyński i Głowacki 
oraz posłowie Jóźwiak, Szymański I Jaku- 
bowicz, f ; 

Zebranych powitał prezes Związku p. 
Bogdan *Bederski, po którym przemawiał 
wiceprezes Stowarzyszeńia Zgórecki, Obaj 
mówcy przedstawili obecnym mna herbatce 
posłom j senatorom postulaty pracownicze 
a pracowników samorządu wojewódzkiego 
w szczególności, prosząc ich, by na terenie 
parlamentu byli orędownikami ruchu pra- 
cowniczego, ~ 

Na przemómienia te 
dr Surzyńsk!. 


odpówiedział pos. 


Paderewskiego, ul. Składowa 2. W progra- 
mie m. in tańce narodowe Wstęp wolny 
dla wszystkich. 

— Organizacja pracy w Italii faszystow. 
skiej, Na powyższy temat w ramach Po- 
wszechnych Wykładów U. P, dzisiaj 22 bm. 
mówić hędzie docent i-zast. prof, U. P, dr 
Marian Z Jedlicki, Wstęp 30 i 15 gr. We 
środę, dnia 23 bm, w ramach Cyklu Odczy-. 
tów Historyczno - wojskowych docent U. P.. 
dr Andrzej Wojtkowski wygłosi. odczyt pt. 
„Noc listopadowa, 1830 r. i jej znaczenie bi 


jest jej jednolitość, fakt, że zawiera 


rządu Wojewódzkiego urządziły. wczoraj: w. 


Na froncie Kack e ; l [ 
Glosowanie przy wyborach do rad miejskich 


ona jednolite zasady, które zastosowane 
będą na obszarze całej Rżeczypospolitej, a 
więc odnoszą się do wszystkich wogóle 
miast polskich, niezależnie od dzielnic kra- 
ju, jak też i od struktury poszczególnych 
ośrodków, bądź liczby mieszkańców. 
Zajmiemy się pokrótce omówieniem u- 
stawy o wyborze radnych miejskich. Na 
wstępie mała uwaga: ponieważ znow ilość 
czynności wyborczych jak n. p. przeprowa- 
dzenie podziału miast na okręgi, zgłaszanie 
list kandydatów na radnych, ostateczne u- 
stalenie spisu wyborców itp. została ` już 
dokonana, względnie w niektórych miastach 
dokonana zostanie, bądź to przez powołane 
do tego władze, bądź też przez obywateli, 
Zajmiemy się głównie omówieniem prze- 
pisów, tyczących sposobu głosowania. 
System głosowania jest inny w okręgach 


1i 2 mandatowych, inny w okręgach 3 i 


więcej mandatowych. W okręgach 1 i 2 


„Poznańscy posłowie i senatorowie 


wśród pracowników samórządu wojewódzkiego i działaczy OZN 


-Na koniec dr Surzyński podkreślił, iż 


Obóz Zj. Nar. posiada w obecnych Izbach 
ustawodawczych kwalifikowaną większość, 


oo umożliwi mu. przeprowadzenie wszyst- 


kich swych postulatów, a: więc także tych, 
z obroną in- 


które łączą. się. bezpośrednio 
teresów Świata Pracy. 


Spotkanie działaczy OZN 


„Działacze Obozu Zjednoczenia Narodo- 


wego zebrali się wczoraj wieczorem w sali 


„Gospody Polskiej”, również z udziałem po 
słów i senatorów. 


Do zgromadzonych przemówił przewod- 
niczący obwodu na:m, Póznań OZN. mgr 
Zdzisław Marchwicki a następnie przewod- 
niczący .Okręgu poseł dr ‘Leon Surzyński, 
który podziękował działaczom OZN -za in- 


tensywną i ofiarną współpracę w okreste 
akcji wyborczej, po czym przeszedł do 0- 
mawiamia zagadnienia wyborów do. Rady 
Miejskiej, Mówiąc o znaczeniu samorządu 
dr Surzyński podkreślił, iż nie może on być 
przeciwstawieniem rządu lub nawet orga- 
nem walki z rządem, lecz winien z. rzą- 
dem ściśle współpracować. Przemówienie 
swe przewodniczący Okręgu zakończył o- 
krzykiem. „Niech żyje Polska!”, po! czym- ze 
brani odśpiewali hymm narodowy. i 

W dalszym ciągu wygłoszono jeszcze 
szereg przemówień, Spotkanie przeciągnę- 
ło się w miłym, koleżeńskim nastroju do 
godzin? 11-ej, 


ża Związek Młodej Wsi przoduje w akcj 
- przysposobienia rolniczego 


> Poznań, 22. 11. |nóka, że młodzież zorganizowana w Związ- 
, Przysposobienie rolnicze jest jednym z | ku Młodej Wsi wykazuje duże zrozumienie 


i licznie zgłasza się do zespołów przyspo- 


storyczne. Wstęp 20 i 10 gr. Wykłady bę- 
da Sie odbywały w sali Tf<tej Collegium | najważniejszych działów w. pracach Związ- 
Inus o godz, j- ń : e 3 : 
— Zakończenie 15-lecia L. O. P, P: W ku Młodej Wei. Niski stan oświaty zawodo | sobienia rolniczego. 


wej rolniczej. oraz zubożenie wsi zmuszają 
organizacje społeczne do zastępowania 
szkolnictwa akcją przysposobienia rolnicze 
go, które zmusza do podniesienia poziomiu 
gospodarczego wsi. 
W roku bieżącym Wojewódzki Związe 
Młodej Wsi rozwinął szeroką akcję w kie- 
rimku zorganizowania licznej sieci przyspo 


poniedziałek, dnia 28. 11. 38 r. odbędzie się 
w Ratuszu w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
o godz. 18-tei zebranie wszystkich preze- 
sów Kół LOPP Obwodu Miejskiego, na któ- 
rym poza przemówieniem i w. emn wo- 
jewódzkiego LOPP, p. Kicińskiego, proma 
dzie się wręczenie Odznaczeń erranen 0 

LOPP, Dyplomów Uznania zasłużon ia 
łaczom Ligi. Na tym samym zebraniu otrzy 


"W powiecie kaliskim na 52 zgłoszone 
zespoły przysp. roln. 38 zespołów zgłosił 
Powiatowy Związek Młodej Wsi. W powie- 
cie kaliskim na 120 zgłoszonych zespołów 
jest 70 zespołów młodowiejskich. W po- 
wiecie tureckim na 40 zespołów Młoda 
Wieś zgłosiła 26 zespołów. 

Tak liczne zgłoszenia do przysp. roln. 


Str, 9. 


mandatowych nie ma systemu  list,. lecz 
wszyscy kandydaci, którzy zostali zgłosze- 
ni, umieszczeni są przez główną komisję 
wyborczą na jednej wspólnej liście, znajdą 
się więc w niej ludzie, reprezentujący od- 
mienne przekonania polityczne, a wyborca 
obrawszy sobie — według swego przeko- 
nania — jednego z nich, głosuje na niego, 
jako na kandydata na radnego, drugiemu 
zaś daje głos jako zastępcy, Z powyższego 
wynika, że głosowanie na radnych i ich 
zastępców odbywa się równocześnie, 
Interesują nas przede wszystkim okrę- 
gi 3 i więcej mandatowe, bo na f3 takich 
okręgów podzielono miasto Poznań, 


W okręgach 3 j więcej mandatowych 
figurują kandydaci na różnych listach a wy- 
borca rozporządza tyloma głosami ilo-man- 
datowy jest dany okręg. Jeśli okręg jest 8- 
mio mandatowy (największa ustawowo do- 

puszczalna liczba kandydatów) wyborca 
rozporządza 8-ma głosami; w 4-ro manda- 
towym okręgu rozporządza 4-ema głosami 
itd. "Jednakże nie wolno mu dawać jed- 
nemu z kandydatów, zgłoszonych na liście, 
kilka lub wszystkich głosów, jak na to poz- 
walała poprzednia ordynacja i z czego skwa 
pliwie korzystali wyborcy poznańscy: w r. 
1933. Jeden kandydat może otrzymać od 
wyborcy tylko jeden głos; z reszty głosów 
może wyborca wogóle zrezygnować. 

Ale z tego ostatniego uprawnienia nie 
będzie korzystał niewątpliwie ten wybor- 
ca, który szczerze się troszczy o dobry wy- 
nik wyborów dla całej listy, któremu więcej 
zależy na zwycięstwie listy niż na osobi- 
stym sukcesie tego czy innego kandydata 
i który żywi pełne zaułanie do tych, którzy 
listę zgłosili Każdy powinien wykorzystać 
wszystkie przysługujące mu głosy i nie re- 
zyśnować z nich dla poparcia upatrzonych 
kandydatów, bo tylko przez oddanie wszy- 
stkich swych głosów spełnia najlepiej obo- 
wiązek wyborczy i dokumentuje zarazem 
swe zaufanie do ugrupowania, które zgłosi- 
ło listę i popiera ją: l 


Í 
—— 


„Kurs alkohologii 


Państwowa Szkoła Higieny, z inicjaty- 
wy departamentu służby zdrowia Minister- 
stwa Opieki Społecznej w porozumieniu z 
Towarzystwem „Trzeźwość” organizuje w 
dniach od 12 — 17, XII. br. włącznie XIII-y 
kurs alkohologii p. t „Alkoholizm 'i jego 
zwalczanie”, Program kursu ujmuje ` za- 
gadnienia powyższe z punktu widzenia le- 
karsko = spółeczneśo, podkreśłając szcze- 
gólniej wpływ alkoholizmu na poziom -mo- 
ralny i etyczny jednostki, na obniżenie jej 
sprawności fizycznej oraz wartości społecz- 
nej i zawodowej. Kurs jest bezpłatny — 
wpisowe wynosi 4 zł, Wykłady odbywać 
się będą w godziriach rannych i popołud- 
niowych w gmachu Państwowej Szkoły Hi 
gieny — Warsżawa, ul. Chocimska nr, 24. 

szelkich wyjaśnień udziela i przyjmuje 
zgłoszenia do dnia 10. 12. br. włącznie Se- 
kretariat Kursu — Państwowa Szkoła Hi- 
gieny — Warszawa, Chocimska 24, 


—— 


. EJ . 
Dzieci zaginęły 

Dnia 7 bm, oddalił się Mieczysław Ant- 
kowiak z domu udając się do szkoły, z któ 
rej dotychczas nie powrócił, 

Mieczysław Antkowiak, mieszkający n 
rodziców przy ul. M. Focha 193 miał wzro- 
stu 144 cm, szczupły, blondyn, oczy szare 
i twarz okrągłą. 

W dniu 18 bm. oddaliła się z domu ro- 
dzicielskiego w Obornikach Janina Biada- 


ła, lat 12 i dotychczas nie wróciła. Ubrana 
była w zielony płaszcz, czerwony beret, czar 


sobienia rolniczego. Z dotychczasowych da | świadczą najlepiej, że pozytywne i konkret- 
nych z niektórych powiatów, które kończą ne prace w Związku Młodej Wsi pogłębiają Or IENEI E ARIA 0: SODA BGŻ iki 
już akcję organizowania przysp. roln. wy- się i rozszerzeją z każdym rokiem. Zg). | szkolne. WENA 


NZ ZE WERE ER NOZ RWE a RZEZ ZTNAOE ZE TOO ZROOOZ WDE ZZS DY TZ TOD BO PRO 


wowej Teatru Marionetek „Błękitny Pa- dnia 22 bm. o godz. WYRA Tow. Przy- laka, W ciągu akademii została odśpiewa- 
ac" w Pasażu Łu a. Wystawa trwać | jaciół Nauk, Seweryna Mielżyńskiego 26-27 |na przez zebranych „Brygada” a na zakoń 
ędzie do 1 rudnia rb. włącznie. Godziny — ZPOK. Oddział Poznański ZPOK|czenie uroczystości hymn „Boże coś Pol- 
zwiedzania od 9 do 15 i od 18 do 21-ej obchodził groczyście Święto Niepodległo- skę”. par oo» urządziło skete 
ści. o Starołęka zorganizowało uroczy-| Mię w sali pięknie udekorowanej świetlicy 

z życia organizacyj 1 stą akademię dnia 11 bm. w sali p. Rata- ZPOK ul. Cybińskiej 7, Uroczysty program 
— Związek Legionistów Polskich w Po-|jaka przy ul. Św. Antoniego, przy udziale | wypełniły śpiewy, deklamacje, referat, 
znaniu zawiadamia swych członków, że w| licznie s ai aerar ubliczności. Na | wszystko konane w ramach wiamojo 
dniu 24 bm. (w czwartek) o godzinie 20| program złożyły się: ckaicczościwe prze- | zespołu. Jako ostatni, nieoficjalny punkt 
wygłosi major Mieczysław Lepecki w sali| mówienie przewodniczącej oddziału po- Programu, odbyła się w miłym nastroju 
kolumnowej Pałacu Działyńskich odczyt |znańskiego ZPOK, p. Elżbiety Dutkow-|kawa”, którą poroże podejmowały 
p. t. „Dzień zwyczajny Marszałka Piłsud-lskiej transmitowane przez megafony na gosci, z innych kół ZPOK, Głównej, Śródki, 
zewnątrz budynku dla tych gości, którzy | Rataj i Jeżyc, 


ma 10 najżywotniejszych kół z tutejszego 
terenu ozdobne albumy 15-lecia Ligi jako 
ne za dotychczasową swą dzia 
łalność, Na to zebranie zaproszeni będą u- 
czestnicy rozpisanych przez LOPP. kon- 
kursów, którym sąd konkursowy przyznał 
nagrody, Zamiejscowym nagrody będą do- 
siane. O liczny udział prezesów kół lub ich 
delegatów na tym zebraniu pożądany. 

— Polski Związek Zawodowy Rolników 
i Leśników z Wyższym Wykształceniem u- 
rządza. dziś, we wtorek, 22 bm. o godz, 16,30 
w sali Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Po- 
znaniu, ul. Mickiewicza 33 — zebranie dy- 
skusyjne z referatami: dr inż. Władysława 
Tilgnera — „Organizacja i stan rachunko- 
wości rolniczej w Niemczech”, 2. mgr Ma- 
riana Zeylanda — „Rachunkowość rolnicza 
w świetle ustawodawstwa podatku docho- 


dowego”. Wstep dla członków Związku, |skiego* — fragment z niedrukowanego 
nie zalegających ze składkami — bezpłat- pamiętnika. Zarząd prosi o przybycie nie znaleźli pomieszczenia w sali, chór — Sekcja Orkiestrowa Poznańskieśo 
ny, dla nieczłonków — 1 złoty, dla studen- | wszystkich członków na powyższy odczyt. | miejscowego Koła śpiewackiego, oraz pięk | Towarzystwa Muzycznego. Z uwagi na zbli- 


żający.się koncert uprasza się o regularfne 
i koc uczęszczanie na próby, które 
Pósbsy sie w iedziałki od . 19,30 
z Śiwa” avgi iam ie przy ke 
nku. Na pr ach przyjmuje się zgłosze” 


mia na 


Ze względu na obecność p. wojewody Ma- 


tów — 50 groszy, 
ruszewskiego na odczycie początek 


— Niezwykle oryginalne skórki zwierzę- 
ce. W warsztatach Ośrodka Społeczno - punktualnie o godz, 20-tej, 
Oświatowego zobaczyć można skórki zwie- Tow. Miłośników Akwariów i Ter- 
rzęce wygarbowane na wystawie BO | zw. Zebranie z bezpłatnym losowaniem 
ate 4314 setoywówrednode ja w. sali wysta- | ryb egzotycznych odbędzie się we wtorek, "g onowych, 


ne deklamacje i inscenizacje w wykonaniu 
zespołu świetlicowego Koła Młodych na 
Starołęce. Do ożywienia programu przy- 
czyniło się nadawanie przez drużynę har- 
cerską przy pomocy adaptera piosenek le- 
tak drogich sercu każdeśo Po- 


1 
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Wystawa, którą warto zobaczyć! 


Poznań, 22. 11. 


W dniach od 14 bm. do 15 grudnia od- 
bywa się w sali Teatru Marionetek „Błę- 
kitny Pajac“ w Pasażu Łuczaka, ciekawa 
wystawa prac młodzieży pozaszkolnej, 
zrzeszonej w Ośrodku Społeczno-Oświato- 
wym. Otwarcia wystawy dokonał kurator 
Okręgu Szkolnego prof. dr Jakóbiec w ra- 
mach 5-lecia istnienia Ośrodka. 

Cała wystawa zorganizowana została 
pod hasłem pracy młodzieży dla dobra 
Państwa. Już w hollu Teatru „Błękitny 
Pajac” wita zwiedzających wielkimi litera- 
mi drukowana sentencja Marszałka Pił- 
sudskiego „Idą czasy — których znamie- 
niem będzie wyścig pracy, jak przedtem 
był wyścig żelaza, jak przedtem był wyścig 
krwi“. Dalej rzucają się w oczy poroz- 
wieszane na każdym miejscu takie hasła, 
jak: „Dobrem naczelnym — dobro Pań- 
stwa”, „Młode umysły i młode ręce — to 


ci, zabawki I È p, wykonane w warszta+ 
tach zabawkarskich Ośrodka. 

Ogólną uwagę zwiedzających zwraca 
pomysłowo wykonana mapa Rzeczypospo- 
litej, na której gęsto znaczone były miej- 
scowości, do których wysłano króliki, wy- 
hodowane w wzorowej królikarni Ośrodka. 
Jak z mapy tej wynika, króliki Ośrodka 
rozeszły stę po całym obszarze Polski, nie 
pomijając żadnego województwa. 

Całość wystawy uzupełniają, rozwieszo- 
ne w hollu Teatru Marionetek „Błękitny 
Pajac”, który zaznaczyć trzeba, należy rów 
nież do Ośrodka, wielkie wykresy i foto- 
grafie, ilustrujące życie i działalność Ośrod- 
ka Społeczno - Oświatowego. 


Uwaga melomani! Grace Moore w Poznaniu! 


Środa, dnia 23 listopada 1938 r. 
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społecznych i zajęcia oświatowe w więrie- 
niu, Wreszcie odbyło się otwarcie nowego 
roku szkolnego na Uniwersytecie. Powsze- 
chnym im, Jana Kasprowicza w Poznaniu 
oraz nowego roku szkolnego i wystawy 
prac młodzieży pozaszkolnej, związanej z 
obchodem. 5-ciolecia istnienia Ośrodka Spo 
łeczno-oświatowego młodzieży pozaszkolnej 

W ub, niedzielę nastąpiło uroczyste ot- 
warcie filii Uniwersytetu « Powszechnego 
im, Jana Kasprowicza dla, członków Okręgo 
wego Związku Towarzystw Ogródków Dział 
kowych w auli 32 szkoły powszechnej przy 
ul. Różanej, l 

Na rozpoczęcie uroczystości męski chór 
Seraficki pod dyrekcją prof. Chmielewskie 
go, odśpiewał pieśń „O Ziemio Ojców”, po 
czym prezes Okręgowego Związku Tow, 0- 
gródków Działkowych F. Bąkowski zagaił 
uroczystość, witając przedstawiciela- Woje- 
wódzkiego Biura Funduszu Pracy kier. Po- 
laczka, przedstawiciela Centralnego Związ- 


> Poznań, 22. 10. 

Jesień, to okres gorączkowej pracy dla 
działaczy oświatowych, okres w którym o- 
świata pozaszkolna przy  Imspektoracie 
Szkolnym Miejskim w Posnaniu otwiera 
po kolei, coraz to nowe. placówki oświato- 
wo społeczne, 

Okres ten zapoczątkowano w roku obee- 
nym, uroczyste otwarcie przy Ośrodku Spo 
łeczno - Oświatowym, pierwszego stałego w 
Poznaniu Teatru Marionetek p. n. „Błękit- 
ny Pajac" w Pasażu Łuczaka, Później ot- 
worzyły swe podwoje. szkoły wieczorowe 
dla uzyskania świadectwa z załkresu sięd- 
miu klas szkoły powszechnej dla młodzieży 
i dorosłych, rozpoczęły się różnego rodza- 
ju kursy na terenie rozmaitych organizacji 


siła niespożyta”, „Praca młodych — pod- 
stawowym czynnikiem rozwoju Państwa" 
— į wiele, wiele innych. 

Głównym przedmiotem zainteresowania 
na wystawie, jest wielka ilość skórek naj- 
różniejszych zwierząt z całego świata, 
wygarbowanych w warsztacie garbarskim 
Ośrodka przez samą młodzież, pod kierun- 
kiem mistrza garbarskiego p. Brzozowskie- 
go. Dalej idą gustowne wyroby skórzane, 
a więc: teki, krawaty ze skóry, buciki, pan 
tofelki, pantofle, sztuczne kwiaty i t. p. 
przedmioty codziennego użytku. 

Niepoślednie miejsce zajmuje też na 
wystawie dział marionetkarski, oraz za- 
bawkarski, w którym wystawione są ma- 
rionetki, teatrzyki marionetkowe dla dzie- 


z Melyynem Douglasem jako partnerem. 


na film „W SIDŁACH MIŁOŚCI" 
tura kina „NOWE” ul. Dąb: 


Konieczność zwiększenia zakresu wie- 
dzy rzemieślnika, którego obecna sytuacja 
stawia wobec ogromnych zadań jest wielka 
Zarząd Główny Wielkopolskiego Związku 
Rzemieślników Chrześcijan. w Poznaniu, 
mając na względzie tę konieczność posta- 
mowił utworzyć w Poznaniu Uniwersytet 
Rzemieślniczy, któryby mieścił się w gma- 
chu Akademii Handlowej. 

Na Uniwersytecie tym wykładane by- 


Powtórny egzamin dojrzałości 
z gimnazjum starego typu 


okraszają historię wielkiej miłości. która film na; 
sobie przypomina dawniejsze filmy-sukcósy Grace 
nie tylko zobaczy interesujący ale 
piękmiej odśpiewane arie i piosenki, które wyjątkowo dobrze oddaje najnowsza apara- 
rowskiego 5» — 
OE EEEE 


W Poznaniu powstaje Uniwersytet Rzemieślniczy 


Seanse o godzinie S-tej, 7-ej i 9-tej. 


mieślników Koło Zarządów Cechów mia- 
sta Poznania, jak również Koło Zarządów 
Towarzystw Przemysłowo - Rzemieślni- 
czych. Dla obu tych Kół uchwalono odpo- 
wiednie regulaminy, 

W dziedzinie oświafowej. rzemiosła Za- 
rząd Główny uchwalił urządzić w bieżącym 
sezonie zimowym Kursy dokształcające 
dla rzemieślników, wzorem lat ubiegłych. 

Poza tym Zarząd. Główny uchwalił rów- 
nież śladem roku ubiegłego wydanie włas- 


ku Towarzystw Ogródków Działkowych Lu 
bawego, obwodowego instruktora oświaty- 
pozaszkotnej Chorążego, oraz przybyłych 
działkowców w liczbie pięciuset osób, 
-. Następnie p, Lubawy makreślił charak- 
'ter i cele organizacji działkowców. 
Uroczystość urozmaicił dalszy występ 
chóru Serafickiego, występ p. Strońskiego, 
dyrygenta orkiestry Państwowej Szkoły 


|Budowy Maszyn, który przy. akompania- 


mencie fortepianowym p. Kowola, odegrał 
solo ma skrzypca „Kujawiaka” — Wieniaw 
skiego, oraz „Koncert D-dur” Dancla. 

Poza tym program artystyczny wypełni- 
ła recytacja absołwenta Ośrodka Społeczno 
Oświatowego, oraz tańce ludowe (oberek $ 
mazur) dzieci działkowców. 

W dalszej części mroczystości, słuchacz 
Uniw. Powsz, Adam Królak, wygłosił refe- 
rat n. £ „Jan Kasprowicz, jako wzór pra- 
cy”, a obwodowy instruktor oświaty poza- 
szkolnej p. Kazimierz Chorąży, referat nt. 
„Organizacje społeczne i ich enaczenie oš- 
wiatowo - kulturale”, > ' 

Stronę organizacyjną fMi Untwersytetu 


Kandydaci, którzy będąc w zeszłym ro 
ku szkolnym 1937/38 uczniami VIII klasy 
gimnazjum ogólnokształcącego, nie złożyli 
egzaminu dojrzałości zwyczajnego względ- 
nie rozszerzonego z końcem roku 1937/38 
i którzy chcą przystąpić do powtórnego 
egzaminu dojrzałości w terminie zimowym 
(styczeń — luty 1939) winni wnieść poda- 
nia do Kuratorium Okręgu Szkolnego Po- 
znańskiego do dnia 15 grudnia 1938 r. 

W podaniu winni podać, do którego 
gimnazjum ostatnio uczęszczali i z których 
przedmiotów zdawali egzamin. Ponadto 
winni dołączyć wykaz przerobionych lek- 
tur, 

Opłatę za egzamin w sumie 12.zł na- 
leży wpłacić bezpośrednio do P, K. O. na 
konto Izby Skarbowej nr. 201.080 a na 
odwrocie blankietu czekowego wypisać: 
„na rachunek Taksy Administracyjnej 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań- 
skiego — taksa za egzamin”, Odcinek te- 
go blankietu czekowego należy dołączyć do 
podania o dopuszczenie do egzaminu, jako 
dowód uskutecznionej wpłaty. 


EEEE E e TOTO AS ZZROZA 62 2208 


tyby: ekonomia społeczna, organizacja i te 
chnika przedsiębiorstw rzemieślniczych, 
analiza bilansów (księgowość), kalkulacja 
rzemieślnicza, kultura Polski i inne. 

Uniwersytet Rzemieślniczy, który roz- 
wiąże kwestię wykształcenia rzemieślni* 
ków ma powstać w styczniu rokn 1939. 

Na zebraniu Zarządu Głównego W. Zw. 
R. Ch. w dniu 20 bm. obok najważniejszej 
kwesti przyszłego Uniwersytetu Rzemieślai 
czego poruszono wiele innych spraw. Ze- 
branie odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa p. Wojciecha Sobczaka, w którym 
wzięli udział wiceprezesowie Ksawery Ga- 
debusch i Wojciech Maciejewski, oraz 
członkowie Józef Zakrzewski z Gniezna, 
Lasota Piotr z Ostrowa, Jankiewicz Win- 
centy ze Środy, Siwek Adam z Leszna, 
Piotrowski Władysław ze Środy, C; Chwił- 
kowski, Wł Tomaszewski i Adam Burdaje- 
wicz z Poznania. wie 

Zarząd Główny omawiając sprawę na- 
leżytego zorganizowania rzemiosła na te- 
renie m. Poznania uchwalił powołać do 
życia przy Wielkopolskim Związku Rze- 
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św. Marcin 65, Emocfonejący fim senseeyfny 


ZAGINIONA DŻUNGLA | 


W roh.główn.: CLYDE BEATTY, 
największy gwiardor cyrkowy oraz piękna CECYLIA PARKER 


Płonący sterowiec nad dżunglą! Burza na morzu ! 
PZ EE Z Z O EZ TZT O EZ WEZ OCZ GEZER OO EO OZ EE ER REY YE CCTE CCDA 


nym nakładem podręcznika p. £. „Jak przy- | Powszechnego im, Jana Kasprowicza, która 
gotować się do egzaminu mistrzowskiego” |istnieje już drugi rok, omówił. Stanisław 
uzupełnionego już ostatnio wprowadzo= | Gintrowski, instruktor ogródków działko- 
nymi zmianami prawa przemysłowego i | wych. 
ustawodawstwa podatkowego. Na zakończenie uroczystości uczestnicy 
Postanowiono również urządzić w Ha- | odśpiewali wspólnie hymn działkowców 
li Targowej. w Swarzędzu będącej własno- „Zielona Rzeczpospolita”. (J. K.) 
ścią Wielkopolskiego Związku Rzemieślni- ZADAM f 
ków Chrześcijan, w okresie. przedgwiazd- 
kowym. kiermasz kupiecki pod hasłem po- È 
tipes p oral Prace nad kanałem Warta-Gopło 
S Konin, 22. t4. 


Budowa śluz komorowych w Pątnowie 


Odcinek kulturalny 


Pisma 9, Ditsudskiego w językach obcych 


dany przez znaną firmę Diederichsa w Je- 
nie. Ponadto w roku zeszłym ukazała się 


W ostatnich dniach ukazała się w jj 
w przekładzie rumuńskim, dokonanym 


zyku estońskim praca Marszałka Piłsud- 
skiego p. te „Rok 1920" w tłumaczeniu 


„śpiewana historia Polski". Doskonały był 
pomysł zobrazowania naszych dziejów — 
nie tylko dla Polaków za granicą — przez 
ukazanie ich echa w pieśni —.w myśl ro- 
mantycznego hasła Mickiewicza, że 


„skarby mieczowi spustoszą złodzieje, 
„ogień rozsypie malowane dzieje — 
w— pieśń ujdzie cało...” 


Z cyklu tego ostatnią audycję nadała o- 


i Morzysławiu przy budowie kanału War- 
ta - Gopło ma być ukończona do 20 grud- 
nia br, po czym rozpocznie się montaż 
części żelaznych. Ukończenia montażu na 
leży się spodziewać w połowie lutego 1939 
roku. Budowa wału i roboty faszynowe 
na Warcie koło Konina mają być ukończo- 
ne z końcem listopada br., po czym nastą* 
pi zwolnienie zajętych przy tych pracach 


Bernarda Lindego, wydana przez „Kirjastus 
Varak" w Tallinie, 

„Rok 1920" jest już drugą książką wy- 
daną w języku estońskim z inicjatywy za- 
służonego tłumacza literatury polskiej p. 
Bernarda Lindego, który w roku 1936 prze- 
tłumaczył również „Moje pierwsze boje”, 
Piłsudskiego, wydane przez tę samą firmę. 

Estońskie wydanie „Roku 1920" jest 
dalszym ciągiem akcji rozwijanej konsek- 
wentnie przy współudziale reprezentanta 
praw autorskich Marszałka Piłsudskiego, 
mir. dr. Wacława Lipińskiego, mającej na 
celu zaznajamianie obcych z postacią Jó- 
zela Piłsudskiego oraz jego działalnością 
polityczną, wojskową i pisarską. 

Tak więc w ostatnich trzech latach 
ukazało się luksuwowo wydane 4-tomowe 
wydanie niemieckie pism Marszałka p. t. 
„Erinnerungen und Dokumente", wydane 
w roku 1935 i 1936 przez firmę Essener 
Verlagsanstalt w Essen, oraz wybór pism 
Marszałka p. t „Gesetze und Ehre", wy- 


przez dr. Emila Biedrzyckiego wybór pism 
Marszałka p. t. „Scrieri Alese", wydany 
przez prof. L E. Toronthodu w Bukaresz- 
cie ostatnio zaś przygotowuje się na wzór 
4-tomowego wydania niemieckiego pism 
Marszałka takież samo wydanie w języku 
angielskim, w analogicznym układzie. ` 

Dzieła Marszałka Piłsudskiego, wyda- 
wane w językach obcych, spotykają się z 
nadzwyczajnym przyjęciem, czego dowo- 
dy składają liczne ukazujące się w prasie 
obcej recenzje i sprawozdania, poświęco- 
ne Józefowi Piłsudskiemu oraz Jego roli 
w Polsce i Europie. 


——— 


ECHA GŁOŚNIKA 
F. Kowalik — J. Staszewski: 
„A gdy zagrzmiał polski róg 
W ramach audycji dla Polaków za gra- 


nicą nadawała rozgłośnia poznańska cykl 
audycji w opracowaniu Ferdynanda Kowa- 


lika i Janusza Staszewskiego pod znakiem |woli w powierzone im zadanie, 


robotników. Pozóstanie tylko niewielka 
ilość robotników wykwalifikowanych, któ- 
rzy będą montowali części żelazne śluzy. 


negdaj rozgłośnia poznańska pod wymow- 
nym tytułem: „A gdy zagrzmiał polski 
róg". Audycja objęła repertuarem pieśni 
okres od odsłonięcia pomnika grunwaldz- 
kiej chwały w Krakowie w r. 1910 i od po- 
wstania „Roty“ Konopnickiej — w okresie 
największego nasilenia „kakaty” ` do 
czasów ostatnich zobrazowanych — do 
pięknej w swym rytmie pieśni żołnierskiej 
o naczelnym wodzu, Śmigłym - Rydżu. Prze 
sunęły się przed słuchaczami wspomnie- 
nia wżruszających momieńtów uwiecznio- 
nych w pieśniach, z których każda zwią- 
zana jest najściślej z historycznym wyda- 
rzeniem lub wybitńymi osobistościami o- 
statniego 25-lecia naszych dziejów, 

. Wykonanie piosenek i pieśni powierzył 
autor słuchowiska zdyscyplinowanym cho- 
rom dziewcząt. - 30. szkoły powszechnej i 
męskim głosom uczniów liceum im. Pade- 
rewskiego, którzy włożyli wiele najlepszej 


z W bójce stracił oko 
Swarzędz, 22. 11. 

Między Stanisławem Janiakiem i Her- 
bertem Hundtem doszło w lokalu Hotelu 
Polskiego do bójki. Znajdujący się w lo- 
kalu Stanisław Kubiak wmieszał się do 
bójki, chcąc jej położyć kres. 

Kiedy w nocy Kubiak wyszedł na ry- 
nek, został napadnięty przez  Janiaka. 
Awanturnik postanowił rozprawić się Z 
Kubiakiem i Hundtem. Podczas bójki poja- 
wiły się noże, Kubiak został ciężko pora- 
niony. M. in. uderżono go nożem w głowę. 
Ostrze przębiło mu oko, które w nastęj" 


hs. [stwie tego wypłynęło, 
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Delegacja Uniwersytetu Pozn. 


na kongres Unii Walki z Rakiem 
Na kongres Międzynarodowy Unii Wal- 
ki z Rakiem w Paryżu, z ramienia Rady 
Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu Po- 
znańskiego, wyjechali dziekan prof. dr. Ste- 
fan Dąbrowski i prof. dr. Karol Mayer. 
Równocześnie Rada Wydziału Lekar- 
skiego Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie 
powierzyła reprezentację tego wydziału p. 
dziekanowi St. Dąbrowskiemu. 


Wykłady w Ch.U.R. 


Dzisiaj, we wtorek 22 listopada o godz. 
1 wieczorem wygłosi p. dr. Kucharek wy- 
kład na temat „Korporacjonizm'* w salce 
Ch. U. R. przy Starym Rynku 95-97. 


Komunikat Gazowni Miejskiej 


Dnia 23 bm. o godz. 17 odbędzie się tra- 
dycyjny środowy pokaz gotowania i pie- 
czenia na gazie w Poradni Gazowni Miej- 
skiej przy ul. Groba 115, Wstęp bez- 
piatny+ 


— e 


penna 


Firma Tomasek przeniesie się 
niebawem do nowych lokali 


" Firma Tomasek i Ska — skład kapelu- 
szy przy ul. Pocztowej 9 — przeniesie się 
z początkiem roku 1939 do nowych lokali. 
Dotychczasowe lokale zajmowała ona 
przez 28 lat, ostatnio jednak właściciel 
domu — „Dziennik Poznański“ — zmusza 
firmę do opuszczenia ich. 

W związku z tym firma Tomasek i Ska 
urządza całkowitą wyprzedaż kapeluszy 
markowych pochodzenia zagranicznego. 
Niektóre kapelusze sprzedawane są po ce- 
nie 50 proc. zniżonej, W przyszłości firma 
prowadzić będzie wyłącznie towar pro- 
dukcji polskiej i to zarówno własnej, jak 
najbardziej znanych fabryk kapeluszy w 
Polsce. 

Wszelkie pogłoski o rzekomej likwida- 
cji firmy Tomasek i Ska nie odpowiadają 
prawdzie. 

Dokładny adres swych nowych lokali 


firma poda niebawem. 
— 


Proces o nierząd przerwany do środy 


Rozprawa w aferze obyczajowej, która 
się toczyła wczoraj przed Sądem Okręgo- 
wym przy drzwiach zamkniętych przez ca- 
ły dzień z dwugodzinną przerwą została 
na jeden dzień przerwana. Dalszy ciąg roz 
prawy rozpocznie się w środę, 23 bm. o 
godz. 9. 


—l 


Robotnik rzucił się pod pociąg 


Wczoraj rano w pobliżu Dębca rzucił 
się pod pociąg robotnik Gawroński Józef, 
zam, w Poznaniu przy ul. Świerczewskiej 8. 
Gawroński poniósł śmierć na miejscu. Po- 
wód samobójstwa dotychczas nie jest usta- 
lony. 


— 


Chore parkietówki 


W. dniu wczorajszym wydział śledczy 
przy komendzie P, P. skierował do szpitala 
miejskiego w celu przymusowego leczenia 
chore wenerycznie parkietówki Czebater 
Marię i Komulską Stanisławę, zatrzymane 
w lokalu „Hel'* przy vl. Śniadeckich 1, Ge- 
nerowicz Aurelię, zatrzymaną w lokalu 
„Szarotka” przy ul. Wyspiańskiego 14 


i Szymczak Stanisławę, zam. w lokalu „Bar | 


Olympia" przy ul. Klasztornej 6. 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Poiski. Codziennie o godz, 20 
wieczorem teatr rozbrzmiewa śmiechem na 
komedii węgierskiej M. Laszlo „W perfu- 
merii”. W niedzielę o „godz. 16 po cenach 
zniżonych „Ich czworo” G. Zapolskiej, W 
próbach , „Tekla”, majnowsza sztuka J, Kos- 
sowskiego oraz „Subretka» Dewala. 

— Teatr Marionetek „Błękitny Pajac” w 
Pasażu Łuczaka, Niespotykanym niędzię 
dotąd powodzeniem cieszy się nowa sztuka 

t. „Awantury Arabskie, W niedzielę np. 


kierownictwo Teatru zmuszone było na o0-| 


gólne żądanie publiczności, dać trzecie do- 
datkowe przedstawienie. Przedstawienia 
odbywają się codziennie od godz, 16, Wstęp 
20 groszy od dziecka, 


„łrównie niespodziewanie opuścił Londyn 


Środa, dnia 23 listopada 1938 r. 
TELEGRAMY 
Ogłoszono dekret prasowy 


Telegram własny „Nowego Kuriera” 
[M] Warszawa, 22. 11. |Ustawy Konstytucyjnej. Dekref wchodzi w 
(ss) W dzisiejszym Dzienniku Ustaw | życie z dniem 28 listopada b. r. 
Rzplitej Polskiej ogłoszony został dekret W dekrecie uwzględniono kilka postu- 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o pra- | latów Związku Dziennikarzy i Związku Wy 
wie prasowym, wydany na zasadzię art. 55. I dawców. 


Dookoła wizyty gen. Rodcaschniza 


Londyn, 22. 11. (ATE) jBodenschatza w Anglii posiadał charakter 


Gen. Bodenschatz, adiutant marszałka urzędowy. Generał jest prywatnym go- 


> k F ` F «,.|ściem ambasadora Dircksena. 
Wa DERM wiLaJ w. Niektóre dzienniki angielskie twierdzą 


nadal pomimo zaprzeczenia ze strony am- 
basady, że gen. Bodenschatz najbliższy 
współpracownik marsz. Goeringa przybył 
do Londynu ahy omówić z przedstawicie- 
lami angielskiego świata finansowego spra 
wę płatności niemieckich na rynku londyń- 
skim. Jak wiadomo marszałek Goering 
kieruje przeprowadzeniem 4-letniego planu 
gospodarczego. 


dziś w południe, odlatując z lotniska w 
Croydon. 

DEMENTI 

Londyn, 22. 11. (ATE) 


Ambasada niemiecka w Londynie za- 
przeczyła pogłoskom, jakoby pobyt szela 
sztabu ministerstwa lotnictwa Rzeszy gen. 


Królewskie polowanie 


Paryż, 22. 11. (ATE) | Rządowe koła francuskie odnoszą się z 


W drugim i ostatnim dniu pobytu we |dużą dysluecją do obrad przeprowadzo- 
Francji króla Karola rumuńskiego i Wiel- lnych z rumuńskim monarchą. W tutejszych 
kiego Wciewody Michała, byli oni gośćmi|sterach dyplomatycznych sądzą jednako- 
prezydenta republiki p. Lebrun w Rem-|woż, że rezu:tatem ich będzie zacieśnie- 
bouillet pod Paryżem, gdzie urządzono dla |nie stosunków ekonomicznych między Ru- 
nich polowanie. w którym uczestniczył rów |munią i zachodem. Można sądzić, że obie 
nież mn. Bonnet i kilka osobistości z kół|strony zgadzają się, że współpracy nie ma 
wojskowych i politycznych. Mimo desz- |być nadany charakter akcji antyniemiec- 
czu i silnego wiatru polowanie przeciąg: | kiej. 
nęło się przez 4 godziny. Król Karol ru- Mimo, że dotychczas nie ogłoszono w 
muński i Wielki Woj. Michał ubili 10 ba-|tym względzie żadnych decyzji, jest wyso- 
żantów. Między jednym miotem a drugim |ce prawdzpodobne, że jak o tym donosi- 
król Karol odbył długą rozmowę z min |liśmy, w rezultacie wizyty króla Karola, 
Bonnet. Rozmowa ma być podjęta jeszcze |poselstwa francuskie w Bukareszcie i ru- 
tego wieczora w Paryżu przed odjazdem |muńskie w Paryżu podniesione będą do 
króla, przewidzianym na godz. 22, rangi ambasad. 


Zacieśnia się porozumienie 


Nowe układy czesko - niemieckie 


Berlin, 22. 11. (PAT), Jie zostało porozumienie co do ostafeczne- 
Dnia 19 bm. podpisany został w Berli- | go ustalenia granicy niemiecko - czeskosło- 
nie układ niemiecko = czeskosłowacki w | wackiej. Protokół tego porozumienia pod- 
sprawie budowy na terytorium czeskosło= | pisany został wczoraj w ministerstwie spr. 
wackim autostrady, łączącej Śląsk z b. Au- | zagranicznych Rzeszy w Berlinie. Równo- 
strią oraz układ w sprawie budowy kana- | cześnie podpisane zostały: układ w spra- 
łu, łączącego Dunaj z Odrą. Równocześnie | wie obywatelstwa i opcji oraz deklaracja 
uregulowana została kwestia przelotu sa- | o chronie mniejszości w obu krajach. 
molotów nad terytorium Czechosłowacji, Ewakuacja i zajęcie ważnych punktów 
Praga, 22. 11. (PAT). |po tej i drugiej stronie granicy, na podsta- 
Jak podaje czeskie biuro prasowe, po- | wie protokółu o ustaleniu granic, zostaną 
między Rzeszą a Czechosłowacją osiągnię- ! dokonane 24 listopada rb. 


Po zgonie królowej Norwegii 


nych Józef Beck posłał na ręce norweskie- 
go ministra spraw zagranicznych konde- 
lencyjny telegram, a minister spr. zagr. Jan 
Szembek złożył osobiście posłowi Norwe- 
gii w Warszawie współczucie w imieniu 
rządu Rzplitej, a z polecenia Pana Prezy- 
denta uczynił to samo dyrektor protokułu 
dyplomatycznego Aleksander Łubieński. 

Na znak żałoby opuszczone zostały na 
Zamku Królewskim w Warszawie oraz mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych sztandary 
do połowy masztu. 

Oslo, 22. 11. (ATE) 

Wiadomość o śmierci norweskiej kró- 
lowej Maud wywołała tu wielki smutek. 
Cała prasa norweska poświęca dużo miej- 
sca pamięci śp. królowej. 

Następca tronu ks, Olaf udał się samo- 
lotem do Londynu. We wszystkich mia- 
stach norweskich wywieszono flagi żałob- 
ne, W kościołach odbyły się żałobne na- 
bożeństwa. Kina i teatry zamknięte. Pre- 
mier norweski ogłosił przez rozgłośnie w 
Oslo żałobę całego narodu. Specjalna ko- 
misja przy udziale przedstawicieli rządu 
przystąpiła do ustalenia ceremoniału po- 
grzebowego. 


Warszawa, 22. 11. (PAT) 

W Londynie zmarła królowa Norwegii 
Maud. Pan Prezydent Rzplitej Polski wy- 
stosował na ręce J. K. M, króla Norwegii 
następujący telegram: 

„Jego Królewska Mość Haakon 7 król 
Norwegii Buckingham Palace Londyn. 

Głęboko wzruszony nieszczęściem, ja- 
kie dotknęło Waszą Królewską Mość i Je- 
go dostojny dom, pragnę Waszej Królew- 
skiej Mości wyrazić moje jak i Narodu Pol 
skiego najżywsze wyrazy współczucia wo- 
bec wielkiej żałoby, jaka okrywa Norwe- 
śię. (—) Ignacy Mościcki." 

Również pan minister spraw zagranicz- 


Londyn, 22. 11. (ATE) 
Zwłoki królowej norweskiej Maud będą 
przewiezione do Norwegii i złożone na 
wieczny spoczynek w podziemiach katedry 
w Oslo. Trumna królowej będzie przewie- 
ziona w środę na pokład krążownika bry- 
tyjskiego, który odpłynie do Oslo. Trumnie | 


Str, fl" 


będą towarzyszyli król norweski Haakom 
VII i następca tronu ks. Olaf, który dziś w 
nocy przybywa do Londynu. Książę Olaf 
zatrzyma się w pałacu Buckingham jako 
gość angielskiej pary królewskiej. 
Uroczystości pogrzebowe w Oslo odbę- 
dą się dopiero za 2—3 tygodnie. 
Awanse nauczycieli 
i urzędników 
Telegram własny 
M] Warszawa, 22. 11. 
(ss) Dnia 1 stycznia 1939 r. 10 tysięcy 
nauczycieli szkół powszechnych, gimna- 
zjów i szkół zawodowych awansowanych 
będzie do wyższych stopni służbowych. 
Awanse urzędników nastąpią — jak już do- 
nosiliśmy — grupami w dniach 1 stycznia, 
1 lutego, 1 marca i 1 kwietnia. 


Wydalenie żydów z Gdańska 
Telegram własny 
ay Gdańsk, 22. 11. 

(S) Forster wygłosił w Sopotach przemó- 
wienie do członków Frontu Pracy. W cza- 
sie tego przemówienia Forster stwierdził, 
ż w terminie 4 tygodni wydaleni zostaną 
z Gdańska wszyscy żydzi, obywatele 
państw obcych, którzy nie mają określo- 
nego zajęcia. 

Jak się dowiaduje Wasz korespondent 
władze gdańskie wydaliły z Gdańska kilku 
żydów, obywateli polskich, jako uciążli- 
wych cudzoziemców. Żydzi ci zostali aresz 
towani w czasie zajść antyżydowskich i jak 
się okazało przybyli do Gdańska po sa 
wyjazdowe. 


Odwołanie Dirksena 
Londyn, 22. 11. (PAT). 
Szereg dzienników angielskich, 
„Daily Telegraph", „Daily Mail", „Daily Ex 
press", podaje jako sensację, że Hitler za- 
mierza odwołać z Londynu ambasadora 
Dirksena. Ambasador miałby być wezwany 
do Berlina dla złożenia sprawozdania o 
wczorajszych debatach w Izbie Gmin na te 
mat sytuacji żydów w Niemczech. Amba- 
sador nie powróciłby już do Londynu. 
Dzienniki podkreślają, że Hitler zamie- 
rza w ten sposób ściśle naśladować prezy- 
denta Roosevelta, który w ten sam sposób 
faktycznie odwołał do Waszyngtonu amba- 
sadora Stanów Zjednoczonych w Berlinie, 
Dzienniki angielskie twierdzą, że definity= 
wna decyzja powzięta zostanie przez Hite 
lera po przestudiowaniu całokształtu dye 
skusji w Izbie Gmin. Według prasy angiel- 
skiej, kamieniem obrazy rządu niemieckie 
go jest fakt, że premier Chamberlain wy- 
stąpił wczoraj w Izbie z konkretnymi pró- 
pozycjami co do osiedienia uchodźców ży» 
dowskich z Niemiec w Tanganice, do której 
Niemcy roszczą sobie pretensje, jako do by* 
łej swej kolonii 
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Km, II. 756/38, 


OBWIESZCZENIE ; 
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, 


rew. II, zamieszkały w Poznaniu, ul. Sta- 
szica 25, na mocy art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że: dnia 28 listopada 1938 godz. 11, nie póź- 
niej jednak niż w dwie godziny, odbędzie 
się w Poznaniu, ul. Al. Marcinkowskiego 31 
w skłanicy Urzędu Skarbowego II. publicz- 
na licytacja ruchomości, składających się z 
różnego rodzaju towarów kolonialnych, wa- 
gi oraz urządzenia składowego, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł 1000 gr %. które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym, Ce- 
na wywołania wynosi sumę zł 400.37, 
Poznań, dnia 21 listopada 1938 r. 
Komornik II-go Rewiru. 


ORWIFESZCZENIE - 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, 
rew, IV, mający kancelarię w Poznaniu, ul. 
Szamarzewskiego 14, na podstawie art. 602. 
k. p c podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 listopada 38 r o godz, 12 w Pozna- 
niu przy ul. Towarowej Brama 2 — odbę- 
dzie się licytacja ruchomości składających 
się z różnych towarów wchodzących w za- 
kres składu żelaza, jak: 
pilniki, zamki, tawlasy, SR 


kotły, 
towary. 
(—) Edward Gałdyński, 
Komornik Sądu Grodzkiegc 
rew. IV. 


Całkowita 


wysprzedaż 


4 


kapeluszy markowych * 


ods. zagranicznego, jak: Borsalino, Habig, Pichler, na które 
Leona: od 20 do 50 %0 rab. Velourowe kapelusze w największym 
wyborze i najnowszych fasonach od zł 8.— do 59.— 


T 


OMASEK i Ska tukam 


| 


1 
jak 
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Pomorska Izba Rolnicza 
w trósce o rozwoj szkolnictwa rolniczego 


Odbyło się w Toruniu konsty- pierwszy raz nowi radcowie lzby 
tucyjne posiedzenie Komisji Oświa- z powiatów przyłączonych z wo- 
towej Pomorskiej Izby Rolniczej jewództwa warszawskiego, gdzie 
przy udziale radców lzby, wcho- szkolnictwo rolnicze, jak i metody 
dzących w skład Komisji Oświa- prowadzenia pracy oświatowo-tol- 
towej, przedstawiciela Urzędu Wo- niczej i fachowej na' wsi, są opar- 
jewódzkiego, przedstawiciela Ku- te na innych niż na Pomorzu za- 
ratorium Okręgu Szkolnego Pomor- sadach. Jak wynik» ze sprawo- 
skiego, delegata Pom. Tow. Rol- zdania p. Naczelnika Wydz. Oświa- 
niczego, Dyrektora Państwowego ty P. I. R., na terenie „Wielkiego 
Liceum Rolniczego w Bydgoszczy, Pomorza" jest obecnie 8 szkół rol- 
Dyrektor i Wicedyrektor Pom. niczych męskich i trzy Żeńskie, 
Izby Kolniczej, Naczelnik Wydz. prowadzonych przez Izbę Rolniczą 
Oświaty, lnspektor p. r. i jego za- z frekwencją b. dobrą, bo około 
stępca. 1680 uczni i uczennic. Widoczny 

Posiedzenie zagaił prezes Izby 
p. Jan Denimirski. Na przewo- 
dniczącego Komisji Oświatowej 
wybrano jednogłośnie radcę lzby 
i posła na Sejm R. P. p. Marcin- 
kowskiego z pow. chojnickiego, na 
zastępcę radcę Izby i posła |. 
Czerwińskiego z pow. lipnowskiego. 
Jako dalszych członków Komisji 
dookoptowano p. Jaworską, preze- 
skę Zrzeszenia Kół Gosp. Wiejsk., 
p. inż. Starzyńskiego, wizytatora szkół rolniczych w sąsiednich po- 
szkół rolniczych K. O. S. P., p. wiatach. Poza tym omówiono 
Czarlinskiego Leona, Prezesa P. szereg spraw z dziedziny oświaty 
pozaszkolne) wśród młodzieży wiej- 
skiej. 


przysposobienia rolniczego. 

W planie pracy Wydział Oświa- 
ty przewiduje rozszerzenie i pogłę- 
bienie pracy oświatowej w terenie. 
Na posiedzeniu powzięto między 
innymi decyzję utworzenia nowej 
szkoły rolniczej w miejscowości 
Głodowo pow. lipnowskiego, dla 
tamt. okolic pozbawionych obecnie 
możności korzystania z odległych 


W posiedzeniu tym wzięli udział - 


Jak scharakteryzujemy 
młodzież K.S.M.M.? 


Zanim ją scharakteryzujemy, mu- | przygotowywać i używać 


simy podać, czego od niej żąda” 
my i na jakiej podstawie. 

Przyjmując młodzież do naszej 
organizacji, nie zależy nam wyłącz- 
nie na liczbie, lecz przyjmujemy 
młodzież solidną, po której spo- 
dziewać się możemy, że będzie 
godną stać pod sztandarem. na 
którym wypisane jest hasło: „Bóg 
i Ojczyzna". A mimo tej s'aran- 
nej selekcji, jesteśmy liczebnie naj- 
poważniejszą organizacją młodzieży 
pozaszkolnej w Polsce. 

Od naszych druhów żądamy 
przede wszystkim: bądź dobrym 
katolikiem. Dobre wychowanie, 
jakie otrzymał w domu rodziciel- 
skim i w szkole, pogłębiamy spo- 
sobiąc go do życia w duchu reli- 
gijnym, eświetowym, ohraa] 
a także zawodowym. Uczymy jak 


wych rozrywek, tężyznę fizyczną 
wyrabiamy odpowiednimi ćwicze- 
niami i sportem. Tak wielostron- 
nie wychowywaną młodzież może- 
my scharakteryzować. Są to chłop- 
cy przeważnie dzielne jednostki. 
Poznali swoją wartość, przez cel 
istnienia, umieją cenić swoją go- 
dność młodzieńczą. Życie religij: 
ne uważają za obowiązek od któ- 
rego rozumny człowiek uchylać się 
nie może. Obowiązki zawodowe 
spełniają sumiennie.  Rozrywkom 
oddają się z młodzieńczą ochotą, 
ale umiarkowanie. Powinności oby- 
w.telskie i Państwowe gotowi zaw- 
sze wykonać. 


Ideologię swojej organizacji cenią | 


ji kochają. 


W imię jej zdolni na- 
znak do poświęceń. 


Przy cenach popularnych od 0.70 do 2.80 
CEOE (M ERN OM TNTEWEBYT. AAE POUT ESE (A KORTY 


Królewskie przedstawienie Teatru Ziemi Pomorskiej 


W poniedziałek 28 listopada o 8 45 w Słońcu 
MEBLI: FERT TENET 2 ZTEIE SETI TY STOK P DE NOES NREN R VA? 
„EYO“: Cornella w tłomaczeniu St Wyspiuńskiego 


Z Królewskim przepychem wy- 
stawia u nas teatr Ziemi Pomor- 
skiej świetną sztukę Cornella „Cyd“ 
w trawersacji St. Wyspiańskiego. 


Bilety już są do nabycia w „Or- 
bisie”. 


Dyrekcja Teatru Ziemi Pomor- 


Udział bierze cały zespół z da- | skiej robi ostatnią próbę przed roz- 
wno niewidzianym dyrektorem Wła- | staniem się z Włocławkiem. 


dysławem Brackim na czele. 


Obwieszczenie 


Zarządu Miejskiego we Włocławku 

z dn. 17 listopada 1938 r. w prze- 

dmiocie handlu detalicznego jajami 
kurzymi 


Na podstawie $ 2 Rozporządze- 
nia Rady Ministrów z dnia 13 lip 
ca 1938 r. o sprzedaży w wew- 
nętrznym handlu de.alicznym jaj 
kurzych na wagę i uwidoczaianiu 
ich jakości (Dz. U. R.P. N 53 
poz. 415) Zarząd Miejski we 
Wiocławku podaje do publicznej 


wiadomości, że z dniem 28 sier- wiązujących przepisów winni pod-| kawiarni „Włoskiej“ „dancing je- 

pnia 1938 r. znajdującej się „legać będą karom 1a pòdstawie| sienny“. 

w handlu detaliczaym jaja kurze jart. 7 ust. 2 ustawy z dnia 2 sier- 

winny być przez handlujących nia 1926 r. v zwale”aniu nieuczei- | kowie i sympatycy tak pożytecznej 

sprzedawane na wagę. wej konkurencji (Dz. U. R. P.|iastytucji pośpieszą na tę skromną 
Sprzedawcy obowiązani są z 1930 r. Ne 56 poz. 467). 


w miejscu sprzedaży określić ja- 
kość jaj (t. j. świeże czy też kon- 
serwowane) uwidoczniając do sto- 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 
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sownymi napisami w dostępnym 
i dostrzegalny dla kupującego miej- 
scu. 

Powyższe rozporządzenie nie 
datyczy detalicznej- sprzedaży jaj, 
dokonv ane) bezpośrednio na ryn- 
ku przez hodowców kur. 


PREZYDENT MIASTA: 
(—) Witold Mystkowski 


. ność! 
i 
| e e ZO ÓW RECOPA 


|ta) Włocławskie Koło Polskiego 


Za niestosowanie się do obo-, Białego Krzyża urządza w salonach 


również jest z roku na rok rozwój | 


I 


| 
| 


] 


godzi- 


| 
| 


Express Kujawski, środa 23 listopada 1938 r. 


ODEZWA 


Katolickie Stowarzyszenie Kobiet Diecezji Włocławskiej przy- 
pomina katolickiemu społeczeństwu przepis prawa kościelnego zabra- 
niający urządzania zabaw tanecznych w czasie Adwentu, Wielkiego 
Postu i w dni postu (piątki, wigilie: Bożego Narodzenia, Niepokala- 
nego Poczęcia Najśw. Maryi Panny, Wniebowzięcia i Wszystkich 
Świętych oraz kwartalne suche dni). Nie wolno więc pam, katolikom, 
ani urządzać dancingów, ani też brać udziału w dancingach, urządza- 
nych przez innych. Właściciele lokali publicznych, katolicy, powinni 
w tym duchu zaniechać urządzania dancingów i popisów tanecznych 
w swych zakładach. Albo jesteśmy katolikami z czynów, albo nie je- 
steśmy nimi wcale. , 

Jeżeli jesteśmy, w takim razie wprowadźmy w życie Uchwały 
| Polskiego Synodu Plenaranego, obowiązujące wszystkich katolików 
Przypominamy następujące Uchwały: 

Uchwała 56. $ 1. Katolicy powinni wieść życie według przy- 
kazań Bożych i kościelnych oraz świecić przykładem cnót chrześcijań- 
skich. 

Uchwała 62. a) Katolicy będą szerzyli zasady nauki katolickiej 
oraz przeciwdziałali przede wszystkim bezbożnictwu, wolnomyśliciel- 
stwu, obojętności religijnej, sekciarstwu, laicyzmowi, oraz walce z Koś- 
ciołem i jego herarchią; 

b) będą bronili przykładem, słowem i pismem etyki chrześcijań- 
skiej, przeciwstawiając się bądż obniżeniu moralności w prywatnym 
i publicznym życiu, bądź propagandzie etyki sprzecznej z prawem 
Bożym, oraz zwalczając niemoralność w literaturze, teatrze, kinomato- 
grafie i radio. 

W imię powyższych Uchwał wzywamy katolickie społeczeństwo 
naszej diecezji do wpowadzenia ducha i zasad katolickich w życie 
naszych miast i miasteczek, zaczynają: od zaniechania zabaw w roz- 
poczynającym się okresie Adwentu. 


„odprawione uroczyste Msze 


01131 


Dzień Kupca Polskiego 


W dniu 8 grudnia zgodnie z 
ustaloną tradycją, w myśl rezolucji 
Ogólnopolskiego Kongresu Kupiec 
twa Chrześcijańnskiego, na terenie 
całej Polski będzie obchodzeny 
„Dzień Kupca Polskiego" według 
programu, ustalonego przez Naczel- 
ną Radę  Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego. 

W Warszawie ramowy program 
„Dnia Kupca Polskiego“ przewi- 
duje uroczystą Mszę Sw. z kaza- 
niem w kościele Katedralnym Św. 
Jana i akademię w sali Rady Miej- 
skiej, poświęconą propagandzie 
spraw handlu polskiego wśród 
przedstawicieli poszczególnych ed- 
łamów społeczeństwa. Przewidy- 
wany jest również przejazd przez 
miasto specjalnego korowodu sa- 
mochodów firm należących do 
Stowarzyszenia Kupców Polskich, 
specjalna dekoracja okien wysta- 
wowych, umieszczenia na szybach 
wystawowych specjalnych nalepek 
ptopagujących „Dzień Kupca Pol- 
skiego“, plakaty i odpowiednia 
propaganda prasowa i radiowa. 

Na terenie prowincjonalnym 
„Dzień Kupca Polskiego" będzie 
obchodzony według następującego 
zasadniczego programu. Zostaną 
w. 
z  okolicznościowymi  kazaniami, 


przez miasta przeciągną pochody 
z udziałem organizacyj społecznych 
i odbędą się akademie z udziałem 
przedstawicieli władz i spełeczeń- 
stwa. 

Ponadto w „Dniu Kupca Pol- 
skiego“ zostaną wręczone na pro- 
wincji zasłużonym kupcom, nale- 
żącym do Stowarzyszenia Kupców 
Polskich, dyplomy uznania. 


Apel T-wa Opieki nad Zwierzętami 


Zarząd T-wa Opieki nad Zwie- | 3) Zimą dokarmiaj ptactwo, 
rzętami we Włocławku zwraca się /które z nami pozostaje! Chłopcy 
da P.P. wychowawców młodego dzielni i odważni, dziewczynki 
pokolenia, którzy kształtują młode szlachetne! Zwierzęta wzywają 
dusze, do rodziców i do tych, waszej pomocy! 
których wpływ ogarnia szerokie 
masy społeczeństwa, aby przyczy: | 
nili się. do. współpracy, uświada-| 


Zarząd 


miając młodzież w zwalczaniu , <= A W ZANE 
różnych okrucieństw względem i 
zwierząt i ptactwa jak: bicie i 


KOMUNIKAT 


p zemęczanie koni pracą, strzelanie 
o ptaków z proc, łowienie ich w 


EBERZM EET OWARTOWWACYJ 
sidła i na lep it.p. co na terenie | . n A 
Włochowki 79 6kolicy dij- iial Wydawnictwo kalendarza „KUJĄWIANIN: komunikuje uprzej- 


często zauwańyć. l [mie P. T. Firmom i Osebom, pragnącym zamieścić 
I do was dzieci i młodzieży, swoje ogłoszenie w „KUJAWIANINIE*, że wobec tozpo- 
Pomyślcie, iż pt ctwo jak wszy- / 
stko w przyrodzie spełnia swoje 
ewakć z AA Z POWAŻANIEM 
śpiewaków zapisze wam w pamięci | 
te przykazania: | WYDAWNICTWO KALENDARZA 
szka zabija je, często oślepia lub, ŻE 
wiaze dlate ocząjk | Włocławek, Przedmiejska 20, tel. 11-00. 
i nie więż w ciasnych klatkach, 
a zamknięte wypuszczaj na wol-' 


_czętego kalendarza, ogłoszenia będą 


ać fieis dla’ matych'skrzy- składu przyjmowane 
w ostatecznym już terminie do 5-90 grudnia b, r. 
ZEE SW EE ZOZRÓ YZ ZO OTOK ERA 
zadanie. Niech litość dla maleńkich 
1) Nie strzelaj z łuku lub procy. „KUJAWIANIN 
do ptaków! Twoja bezmyślna ięra- | „BRACI PIOTROWSKICH"* 
śmiertną! 
2) Nie chwytaj ptaków w sidła 


COMA. SATEAERTO NE TOT TAAR ZAIN AE O ETER AE ARK 
OGŁOSZENIE 


Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku ogłasza przetarg pu- 
bliczny” na dostawę 100 kóp ciernia z dostawą na plac koło 
tężni w Ciechocinku. Kopa składa się z 60-ciu snopków, wagi każdy 
po 33 „kg. ciernie winno mieć 5 lat. Zastrzega się wybór oferenta, 
unieważnienie przetargu oraz ogłoszenie ponownego przetargu. Oferty 
należy składać w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na do- 
stawę ciernia” pod adresem Zakładu w terminie de dnia 30 listopa- 
da r.b., otwarcie ofert nastąpi 2 grudnia o godz. 10-ej w Biurze 


Zakładu. 


: paon iobiamie t 


PRZY PIERWSZYCH OB- 
JAWACH (KICHANIE, 
DRESZCZE, KASZEL) 
ZAŻYĆ TABLETKI 


ASPIRIN 


TYLKO Z KRZYŻEM BAYER'A 


Dyrektor Zakładu Zdrojowego 
St. Wiśniewski 


AGS TROWBZAWEŃ a 
l 
, Sygnatura: Km. I 1410/38 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku I rewiru Zdzisław 
Tomaszewski, mający kancelarię we Włocławku, ul. Pl. Wolności 
le. d, na podstawie art 602 k. p.c. podaje do publicznej wiadomoś- 
ci, że dnia 25 listopada 1938 r. o godz. 10-ej rano we Włecławku, 
ul. Kościuszki Ne 10, odbędzie się |-sza licytacja ruchomości, należą- 
cych do Kopla Jakuba składających się z mebli i innych ruchomości 
oszacowanych na łączną sumę zł 2735. 
, „Ruchomośei można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 


PRAWDZIWE 


Dancing 
Polskiego Białego Krzyża | 
W. dw 26Wbosd 18. (bd: 


Nie wątpimy, że wszyscy człon- 


zabawę, popierając wysiłki Z.arzą- 
du i dając dowód, że cele Pol- 
skiego Białego Krzyża są im zna- 
ne i bliskie. 


Komornik: Z. TOMASZEWSKI. 
Włocławek, dnia 15 listopada 1938 r. 
W sprawie Komunalnej Kasy Oszczędności. 


ZN 
Zakł. Graf. p.t. „B.CIĄ PIOTROWSCY”*,_ Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. Wydawca: Stafan Piotrowski. 
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